
PRENUMERATA KitSIĘCZNAi
Zt 1 wjd. „Poranna* hib „Wiecz.* 220M 

Z dostawił w miejscu 
tub przesyłką poczt. 24? M

Za 2 wyd. .P o ranna" i „Wlocz." 440 M 
Z dw urszow ą dostaw ą 

w miejscu lub prze­
syłką poc: tourą . . 480 M

NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONO RYCZALTSU

W I E C Z O R N A T
wychodzi codziennie o godz, 1 po południu i o godz. (9 rano („Gazeta Poranna'1)

T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a f  wieczorem w Biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/f 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15

Nr.’ 5975. Lwów, niedziela 14 sierpnia 1921 Rok XII

P j ł o ś e n i e  b a r d z o  p o w a ż n a
Antlla SF#zl zerwaniem solsszta z  Ranom.
0 ratunek dla naszych Sasów.

. K nakcj^  w  g  erpriiu.
Z a p o ^ ja d z ife t ' przez d. Steczkow skiego 

ckspłofrtaęya JPusĄczy Białowieskiej .w yw alała 
; jfatnŁeoędocjienie 'wśród maiszycli lęśn*-
* .".'w i przyrodników . Albowiem Puszcza Bią- 
ł wieśka jest rnie tylko najw iększym  w Eure­
c e  .terenem leśnym, r ic  także jedyną petztosta- 
? *ścią p r. dzreiwiiczych lasach, jakie ok ryw ały
i Ąerwctote t>s!ią PAślkę. Qoz<yiw»ścfe, Puszcza 
1 AaJo\v®es!ką tnireii być ekspło.stti wuuta*. Jednak­
że eksipfc.ateicya ta  powimUa być ogJiędWą i w  
żmfnfjfaft radzie nie powiania obejmować Crałej 
puszczy. P ew ^a jej część .pciwMfoai być zaeho- 
v.«aną w  stanie pierw otnym , jako ipomnik matu­
ry. Państw ow a Komisy? O chrony P rzy ro d y  
y.nzygGtcwisto w  tym celu szczegółcłwy pro­
jekt urządzeni"/ takiego* rezerw atu , k tó ry  zasta ł 
odpow&edMTi w ładzom  przedłożony. Tyrncza*- 
sem  p. Stcczkcłwski zapowiedział w y d rę ]  ża- 
-toerie puszczy jakiemuś angielskiemu syndy­
katow i, nie wspom^n.ając nic o rozm iarach eks- 
plxi:*ta*cy*. : l r  o  rezerw acie, proponowanym  
przez Knlmisyę O chrony P rzy rody . Poniew aż 
umowa z Anglikami zestala zaw arta  nie dla 
cłi ip^ęknych oczu, lecz dla poratowania chm- 
tezrue pustego ,s4ułrbu państw ow ego, istnieje 

zutpeł-r&e uzasaidn^oWa obawa-, że eksjpflioiaitacyą 
ta będzie zah.adtoi forsckvna. Społeczeństw o m*a 
pr.owo dbm agać się od rządu szczegółow ych 
wyjaśnień w  tej 'sprawie.

Spcawb Puszczy  Białowieskiej łączy  snę 
ściśle ze spraw ą lasów- w P< łsce. W śród sze­
rokich m as panują w  tym  względzie jaik naj- 
b a rd ze j fałszyw e wyclbrdźenias od k tórych  
j<e są wdl.ii tolklże łmflnSstrow^e. W yobraź?' się
ii nas powszechnie, że Pcilsika posiada dużo la»- 
sćw . Jest to makorpełiiej -błędne. P olska jest 
krajem bezleśnym i paw ińna 'bardzo oględnie 
gd-ipodarciwać tym i fasami,' k tó re  jej jeszcze 
rozos-taly. Ilustrują to doskeiroate niąstępujące 
liczby. W  b. Królestwie Kongresów em w roiku 
1909 było Salsów 2218 tys. hektarów , co star 
r owiło 18 .procent pow ierzchni W  b. Gsfcy* 
w r. 1913 ląśy  zajm ow ały przestrzeń 20? 5 tvs. 
nektarów, cz y i 25,7 proc, powierzchni. W  Po- 
-..-jańskieira w  c. 1907 — 573 tys. hektarów

f l M n r  cfatg aa  stronie I  M

Położenie bardzo poważne.
W arszawa, 13. sierpa a.

(Telef.) (i ). „Da ly Express“ drnos1 z Paryża, 
że Lloyd Gcorgo f B rhnd odkryli awoje kaity. 
|>n.atjj; poinformował Lloyda George‘a o wojsko­
wych, finansowych i przemysłowych umowach 
Fran-cy! z Polską i oświadczy7!, że nie ideże uczy­
nić żadnych ustępstw bez z< zwałem a  łzby depu­
towanych. Dyplomatyczny sprawozdawca ..Daily 
Telegiaph“ pisze: wq środę wieczorem Briand1 o- 
trzymał o<j prezydenta republ k: MiMeranda ponow 
ne przedstawienie, ao i>3rlo powodem, że Briand 
•oświadczył Lloydow’ Georgowi, że wobec stano­
wiska, angfejśfefgo, nie może uczynić tych u- 
stępstw, których się Lloyd George spodziewał.

„Daily Express“ w  artykule wstępnym oświadcza, 
co mastępuie: Położenie jest bardzo piwążne. 
Francy a zawarła tajny układ z Potelką. 
Lloyd George wzbrania# się w siać udział 
w  wykcnanSu te} umluwy z  foowodu uiespraW ^ 
cfliwości, ktprałby dotknęła Niemcy, oraz dla­
tego, że jest orzekcjfany, jż w y w o ła łb y  to  
przyszłą iwfctjłrtę w  Europie. „Daily ExoresJw 
Kończy lartykul zapytaniem :' C zy Prąncya z  
pow*odu kórzy^cj, w-yrfkejąciydf ® um ow y z  
Polską, go tow a jes t z rzec się' korzyści, wyni- 
ka|ącyqh d a  Irijej* zę wspÓ toM ainfo trą-rcnsido 
angiełtsk ego. <•

Raczej zzniara polityki wobec Anglii niż przyjęcie jej stanowiska.
Opinia franc. Rady ministrów.
Berlin, *13 sierpnia. 

(TeJef.) (Q) „Lokal Anzeiger" donosi, że Bono 
mi i deilla Torettta próbowali ;u Lloyda George‘a 
wszdĘęSSfi sposlcibów, aby doprowadzić dlc porożu 
mienia między nim a* Briandeir Jednakże Lloyd 
George sprzeciwił się stanowczo przyznaniu okrę­

gu iprzeirysłcwegol FtotaMóim. We francnskłdr Idft- 
łach' politycznycn peiruje przekonanie, i>t* pada nti 
nilatrów raczej zmieniłaby dotychczasową polity­
kę ‘wfdbec Anglii, aniżeli upoważniła Briand* dc 
przyjęcia stanowiska angielskiego.

L. GEORGE UPARŁ SIĘ PRZY SWOIH* 
PUNKCIE WIDZENIA.

• W arszawa, 13. óierpnia.
(Tetef.) (m) O .rtaradacó Briairidą z Lloydem  

G eorge‘m pisze korespondent p r K  „Daily 
Ghrotocle“ (jorgan Uloyda Gaonge‘a) co r.ąslę- 
puje: Podtczas n a rp fy  w hotelu Crhlon Briand 
'nalliegał <z w iększą jeszcze stantowiczcścią, n,i*ż 
pcldcza-s nisrad k/^nferencyń R ady Najwyższej, 
alby U ovd  George uznał francuską Pnię granicz 
n«ą ma Gónnłym Śląsku, t | | i l  Geoige oświad­
czył, że jnBe m a zaimiaru przedłużać perlrakta- 
•cyi w  rdelskolńczicłniość ; że nie należy y y z u a - 
Czać dalszych Iccinifersdcyi v r tei sprawie w  
Loinldynfe lub w  Botoirtf. Lloyd G eorge dał 
'Brianide.wj do zroizurnhto/;),^ że zapatryw ań 
swtóich na sp raw ę Górnego Śląslta nie zmieni

a/ni riia Jotę. P renńer fraufcusk! aafcefcr doreniufc 
próboy^a# skłonić Lloyda Geomgela do zgdłdze- 
naa s’ę na propoizycye francuskie. liolyid George 
uparł ®ię stanbwjozo p rzy  swtAm punflocie w*- 
dzeniia; i oświiadczył. że nrosJ. o Ue to Jes( mo­
żliwe. w yjechać iz P a ry ża  w  stefcotę wieczo­
rem. S tarałem  się wyrówu*ać — rzeki IiOGrii 
Gecrge — rualsze różn8ce zdań, tfó tego cziasu 
jeicfrrak w sz y s tló  diairemne. Da4sze odrączroa* 
sp raw y  zaczyna mię już Imięczyć.

GEN. LE ROND WRACA NA ŚLĄSK.
Warszawa. 13. sdefjaila.

(Telef.) (m) Ger.. Le Rock' cłtrzyimąJ pnŁe 
cen-le netyidhmiartowego wyjazdu z Paryża nł 
Górny Śląsk.
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(19,8 pTcc. pćMerzicih-n!)’, w  Prnsaich KrtStew- 
sklch w  tyirn samym rctai — 555 ty|s. hekta­
rów (21*7 phoc. pawfierzcfaES). Średnio w ypada 
]e.l<sd>cść 20 proc. powierzchtii, liczba. foa-iidzp 
sjkrcmn®. Dla pcfcównanią przytoczę lesistość 
rńektórytóh krajów europejskich: FM attdya — 
63 proc., Szw ecya — 47,6 prcc., Bulgarya

Emerytura urzędników 
państwowych.

L v 6t ,  13 ałen m^t.
.Urzędhłcy cieszcie się!
Sejm Ustawodawczy Najjaśniejszej 'Rzeczypo 

30 ppclc., Niemcy — 25 proc., Norwegią — 21 Ispblibe] w chwili woźnej tod wafle .polśtycaaycŁ i 
proc., Szwcióoarya — 20,6 proc., Drcncyia — sporów partytaycft raczył łaskawie o was panuę- 
182 prac., Belgi a — 17,7 prcc ., Hiszpaiffial — ,tać i' poi długich a  ciężkich cierpieniach porodto- 
16,9 proc., Wtolchy1 — 14,6 ipr.oc. w ych uchwalił wreszcie ustawę emerytalną.

Na1 tem j©dir.ia(k nłe koniec. Chcąc zdać so- j Wy, którzy organizujecie Paustwp polskie, u- 
hie sprawię ze stanu rzeczy, trzebi, jeszcze o- rządzarie jegó adlmlnistracyc, sądownictwo i sztol 
bUczyć. ile Lasu przypada na głow ę Imńeszkęń- nictwo, którzy dlugóletaiiem doświadczaniem; j ś>pe 
cai, gdyż w edług zdania ekonomistów kraj, cyalizacyą fachową wprowadzacie ład w chaotiy 
którego ząleis&eiiż-e spadnie ptonizej 0.30 hektara czne stosunki tego Państwa, 
na glcflwę, musi. marterytał drzew ny sprow a-j \Vy: którzy zamiast odpocząć w  podeszłym
dzt.ć. Otóż infe trudno dbl> czyć, że przed woj- y/jeku pa trudach źmiiłdnęj pracy, oddajecie z ra­
ną przypadano na głowę mieszkańca w b. Kro- dością resztki sił swpich na usługi adrodzomed Oj- 
testw^e Kcwrgresówem 0,18 hektara, w b. Gali- czyzsiy, aby rzeszę następców z domowan wy- 
cyn 0,25, w  PcjznetńsSciem — 027 i na Poimorzu kształceniem natuczyć poszanowania cfla prawa i 
0,33 hektara. Liczby te  (jaisktawoi uwydafntaSą praworządności —.
niedostateczność zalesienia w Polsce. I-ta po -1 Wy, którzy w  dosłownem znaczeniu byliście
rów nania p rzy toczę liczby, do tyczące innych nauczycielami dżisiejszęgb pokolenia i wpajadąc 
krajów . Anglia ma 'na g łow ę m  esz lepka  0,03 weń ideały romantyzmu i ducha powstańców przy 
bektątra lasów , D.at.fia —  0,10. W iochy — 0,13, gotowaliście ‘glebę pod nowe Legiqny polskie — 
Belgia' — 0,08, r ra n e y a  — 025, Niemcy — i W y wszyscy cieszcie się! Będziecie mogh spt> 
0,25, Szwajca-rya 025. W szystkie te krage sta- jkojnto chorować i umierać, bo żyć niema z  czego. 
le im portują .(fczdwoi. Zobaczm y, jakie 'jełst zau 2yć motgą dzisiaj tylko murarze, stolarze, ślusarze, 
łesśenSę w  tocjach , dcsportujlącyich drzewto. szewcy, krawcy i kelnerzy, którzy bez uktończe- 
Btaląłnidyta —  7.50 hek tarów  ua głotwę, Szwe-niai szkoły średnie] i wyższej zarabiają pięćkjnoć 
cya — 3j80, Norwegia —  3,10, S tany  Z jednio- więaej niż urzędtnfcy, ą gdy im się zdaje, że mają 
czoae — 2,60. Włdz'rrry zatem, że nie m ożną Za mało, wymuszają! strajk Hem podwyżkę zarob- 
w żadnym  razie Potoki zalkizyć do krajów , któ ków, powodując ogólny wzrost drożyzny, za któ­
re m egą >bcz szkody dla1 w łasnego gOSipódar- rą znowu płacą urzędnicy ze swoich szczupłych 
stwta wJtwozic drzew o. Do tych fczb  trzeba poborów. Bo wszak urzędhicy, ta inteiigencya — 
dddfać/że są to w szystko liczby przedw ojenne, panewki. A panowie są na to, aby „btedny“ prole- 
tym czasem  wiodła w yw ołała  'kUksatae spu- taryat mógł z mich żyć.
stoszeiiia w  dizcwostalrde. W szyscy  maiją jesz- j Powipnii węic urzędnicy dzieci swoje wychio- 
cze żyw o w  pamięci Taibirntdoayą gospadlaTkę wywać na. „protetaryuszy", którzy w młodym 
leśną dkupstóów . Nidmicy wybierali] % Cószych wieku uzyskują wysokie zarobki, przestając tem- 
tesów  z górą 4 ta r y  ‘tyle drzew a, He dfcjpusz- samem być ciężarem dla rodziny i nie dopuszczać 
cza racyęipsffna .gcisiprcdankia leśną i wywieźli z dć> tegią, by ope czepiały się klamki rządowej, któ- 
oklipolwanei) prlzez nl;ch  części b. Królestwa Jrą dżiś nie jest ani złota, ani srebrna, ani miedzią- 
przeszło 2 nftfony m etrów  sześcielrmyich d rze -n a , ani nawei z żelaza, lecz tylko — papierowa, 
wia. Austrystcy pcstępcw a1̂  w  pddcibuy sposób .; M hdz.tż zaś powinna się powstrzymywać od 
Drzew,ą .zatem stanow czo m am y za m ało ha- wstępowania dio urzędów tak długo* aż wszystkie 
w et uai włletsrry użytek*. klasy społeczne nauczą się urzędnika szanować i

R atują nas tySkb k resy  w schodzę . Ale oceniać -r ałeżycile jegjo pracę i znaczenie dla namd- 
ane nie są talk bdrdza lesiste, 'jak Się p a  wszech- du, aż roapanószone chłopstwo zrozumie, że -an-a1!- 
•nfe przypuszdźa. G rddzieńszczyzna pclmtmo fabect nie mogą rządzić krajem i da takie upovsaże- 
znajdującej s*ę w  niej Puszczy  BisłcwiesIkSek nie unzędmtóowd w  gotówce lub w  naturze, aby on 
posiadała przed wojną iafsów zaledwie 23,7 nie potrzebował pracować „na baki" i łakomić się 
pti'ac., W ileńszczyzna — 28,1 prctc., W.cłyti — na „po.darunki'“.
23,4 prcc. i tylko ma MińszczyźnŁe lasy m im o * ! Dobrze wreszcie stało się, że Sejm wreszcie 
w ały  40,2 prac. p rzestrzen i W szystk ie te Ucz- chw alił ustawę emerytalną, boi urzędnik będzie 
by  są  z 1887 rciku, póM djszyćh  d-anytch nie po- przynajmniej wiedział, czego może się spodziewać 
stidtamy. Od tego czasu 'powierzchnia Ipsów °d Państwa po swej długoiletniei, ciężkiej pracy, 
zmniejszyła się .b-asrdzio zn-scznie skutkidm ił:r-  Niżej podajemy .postanowienia tej' ustajwy, zesta- 
sewntej trzdbieży, a  w ojna oprócz tego wywo- wicine w  ten  sposób, aby się można obejść bez za- 
fiała tclgrcmbe zr.fezczen e. Zatem  zapasy drze- gladauia do oirygbiatniefgo jej tekstu, 
w a na kreda dh, łaldoo‘lw 6ek nie znatmy ich (to-

PRZENIESIENIE NA EMERYTUR?.
Przen'es:emie urzędnika państwowego na eme

k-ładnie, m usim y uw ażać za cgroniczołnę i go- 
spodaroąy.a.nie lkrescKvemi lasami p e w te o  być
b:ircto«a oględne. Tym czasem  pc(l.’ty!k\3 leśna rylurę mztie być (obligatoryjne — należne z rrtocy 
rządu, w ychodząc z iałszy.wego zatłcźenia co ustawy, lu,b fakulta.tywne — zależne od woli urzę- 
dto nrlszego bogactw a leśneg-c, jest bdzjplanowa m ika albo od zarządzeinia odpowiedniej władzy. 
—  w -niektórych w ypadkach zaś w ręcz rabuu - ; ^  mocy uistawy należy się przeniesienie ma
Mowa. emeryturę:

W szyacj", U<mu jest drogą p rzyszło ść  e k o : -a) 5ez (w zskda ,na wkik i iIość jat służby, je-
nomiczna krata, -pawtoffi s  ę za jąc sp raw ą  la- ^ejj staf się do służby m ezdclnym wsknr-
sow . A p rzed cw szystk ie in  uffiezał^by zb ad ać ^  nieszczęśliwego wypadku, doznanego z powro 
óbecny stan m s z y c h  lasów . W ym ag ają  tego du Btażb lub ,w  Czasie ^  pełnienia -  
zarow rlo waguędy gospodarcze, ja;k i naukow e, j ,b) po , r& Sędll lat st<a±by f jeżeli urzę- 
Bjwurinla1 być  stw orzoną sp ecyąl..a  ekspedy- p0 wstąpieniu do ntaj nabawił sę bez roz- 
cya , zaopatrzona w  au to im M e, •etora p u winna m yśinej w iny choroby lub kalectwa, które gp czy- 
objedhać caJ4  Ęzcczp^ispoiutę, z^wiasizc^a z-as trwało do służby niezdolnym —  
kresy  wsobcldlnie. D cjpera w ted\ będz em y | po uipływie dziesięciu lat służby, jeżeli, stał 
uilediZieli, o j  n ijprs|wd.ę p a s akł? i.iy , be skutk-etn iirwale niczdolmym dci jej pełnienia —  
zntigzczeata w ojennego przedw ojenne dańe sta -, d) p0 u ltow ie  35 iat sjużby bez względu na
tyistyczne stirao J y  swoje znaczenie. Bez tego jwiek ■l stan zdrC(Wia . _______
niemcKlawą jest ptohew a geśpodarka leśna.

D ezydery Szym kiewicz.
a systen t Unfwers. JagieffiońlSjkiego, na się emerytura według zasad potwyiszych, przy

czem do la t służby zalicza się im cały czas pirze- 
■ 1 ■■ i by ty w ątwżbie b. państw zaborczych, ci jednak

, Iz nich, którym ten czas zaliczano do wyslug.ii lat,
/  . i uzyskują prawo dp emerytury pa wysłuż euio fto-

Dla urzędników b- państw zaborczych, którzy 
wstąpili do służby państwiowej polskiej, rozpoczy-

■ -

Bajmniel pięcm lat w służbie państwowej poM ńd
Przeniesienie urzędnika państwowego ma a n t  

ry turę nastąpić moż® pa cdhyciu conajmniej dizie 
.cięcit, lat s ta ż b j:

1. Na prcśfbę arzcda3ca:
a) bez względu ma wiek, gdy stał się trwale 

niezdolnym do służby z powodu .upadku sił i-zycz 
mych lub (umysłowych, fab ułomności fizycznej —

b) bez względu ma stan zdlrawia, gdy przekro 
azyl sześćdzieskty rok życia.

W pierwszym wypadku a) uffisi się poddać ba 
dąniiu lekarskiemu. O wyniku: tego badania zastaje 
zawiadomiony, a  gćiy ómo jest nieprzychylne, mo­
że urzędhik w  ciągu 14 dni cdi zawiadomienia, pro­
sić o ponowne zbadanie przez innego Lekarza ulrzę 
djclwego. Ponowne badamie rneże także zarządzić 
przełożona władza.

2. Na zarządzenie odpowiedniej w ładzy:
a) gdy urzędnik z ipowtodju choroby bez pnzer- 

w y dłużej niż rok nie potarł służby; przerwa na­
stępuje, jeżeli urzędnik pp mptywie rotfeu, Oonap 
miniei ptraez pół roku pełni czynną służbę —

b) gdy jetst trwale (niezdolny do praiwłdlołwegio 
pefnieoiiia służby, z powodów wyroierekrnych pod
1. a) —

c) gdy eldbył 35 lat służby i przekroczył sześć 
dziesiąty nok życia —  z wyjątkiem sędatów i pro­
fesorów szkół wyższych —

.d1) gdy urzędnik przeni'eskm.y w  stąp rrieczyn- 
ny w  ciągu, jednego rakiu nie został powołany z 
pdwroitem do służby czynnej.

W  pierwszych dwóch wypadkach a), b) za­
miar przenieś*enia na emeryturę nmt.si być podany 
dó Wiadomości urzędnika m,a piśmie z powodami. 
Przeciw temu może wnieść sw»je zarzuty w> c ią­
gu d|rri czternastu. /Pnz&dw definitywnemu prao- 
niesieniu na emeryturę mrużę urzędnik w e wszyta 
kich powyższych wypadkach ia)—.d) wmieść zaża­
lenie do swojej naczielnej właazy w przeciągu dni 
trzydziestu

V/ analogiczny sposób 1) 3 2) mogą być prze-
in.iesii.eni ma emeryturę po odbyciu conajmniej .pię­
ciu lat służby państwowej p,dski'ej urzędnicy b, 
państw zaborczych, którym czas przebyty w  służ 
bie tych państw zaliczono do wysługi lat.

UPOSAŻENIE EMERYTALNE.
W ypłata wpoSażcjnia enwrytałntgo mozpoczy- 

ma się z pierwszym dniem maestąca, następnijącego 
Poi wstrzymaniu poborów w służbie czynnej. Jest 
ono płatne ińes'ęicznie z góry. Podstawą je®o oibll 
czejnia jest płaca zasadnictza wraz z dodatkami za 
wysługę lat, studya wyższe i ikierxwnifctWo -— u 
aplikantów sądowych i praktykantów ich po/bory 
Ibez do datków.
( Uposażenie emetryftaine wynosi ,pa dziesięciu 
latach służby 40 prć., za każdy dalszy trok służby 

(wzrasta o 2.4 prtc., tak, że pa 35 fetach służby do­
chodzi do 100 prc. policzalnych do pemsyi pobo­
rów i odtąd przestaje wzrastać, chociażby urzę­
dnik dalej Służył czynnie. Tyficb w  razie utraty 
zdolności d'o jakiejkolwiek pracy zarobkowej 
.wskutek 'ni.eszczęśliw.egp wypadku, doznanego z 
powtodu służby łub w  azasle jej pełnienia, można 
(podwyższyć pensy? emerytalną do wysokość? 0- 
stalniich pobcirów w  czynnej służbie, stanowią­
cych podstawę jej wymiaru, chociażby dany urzę 
dnik nie miał jeszcze poza sobą 35 lat służby.
I Do pensy? doliaza się odpowiedni dódatek dro 
żyźniany, jak w  służbie czynnej, nie wyższy je­
dnak od 'dodatku dla małej rodziny.
| Na pobczainy do emerytury czas służby skła­
da się:
t  a) czas odbytej służby państwowej w danym 
dziale —

b) czas służby państwowej w  innym dziale
c) czas służby samorządowej —-
d) służba czynna w wojsku potokiem, jeżeli n- 

rzędnik nie w ykonjw ał irównoczataic swojej siu? 
by cywilnej —

e) czas przebyty w stanie nieczynnym'.
Kolejowym pracownikom parowozowym, kof

dnktor.cm, ustawiaczem i 'Spinaczo..n, każdy rok 
służby ponad 10 łat liczy się za póftara roku.

W  razta paraliżu, u traty wzroku, pomieszania 
Zmysłów, gruźlicy lu t .nieszczęśliwego wypadku, 
doznanego z powodu '.służby albo w  czasie jej peł- 
loienia, itależy ponadto zawsae djoliczyć 10 lat
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W niedzielę 14 sierpnia 
po raz os.atnii

Od poniedziałku 15 bm. 
wspaniały dramat p, t.j

A F O L L O

D A M A  z e  S Ł O N E C Z N I K A M I
P u ł a p k a  s z c z e b la  io /Zr "Tieuman

Można, pćlisczyi 'do emerytury czas służby od­
bytej w cha.aktei ze państwowego pracownika 
kontraktowego.

We wszystkich powyższych wypadkach ist­
nieją dwa ograniczenia: 1) nie wioHo policzyć do 
emerytury .czasu służby, .odbytej przed ukończo­
nym ifsrninastyui rokiem życia, 2) ńigdy uposaże­
nie nie może przenosić 100 prc. poborów, stano­
wiących podstawie jego wymiaru,

Emerytowani urzędnicy b. państw zaborczych, 
obywatele po&cy, otrzymują tylko 75 prc. uposa­
żania należnego 'emerytowanym urzędnikom pol­
skim, o ile zrzekną się swoich roszczeń do fe. 
państw zaborczych na rzieicz Skarb1! Państwa pol­
skiego.

Prawó 'dJ pobierania pcmsyj emerytalnej ule­
g ł  zaw^iszeniu:

a) w  razie pobytu emeryta za gramie? dłuż ;j'
• 'ż pół roku bez. zezwicilenla Ministra sJcaibw, aż do 
chwili powrotu do kraju ■ -

fe) w .razie utraty obywatelstwa polskiego -ai, 
do chwili jegfO cidzyslkania —

c) w1 rac e pobierania innego zaoparzeraia od 
Skarbu państwa z  tytułu niezdolności do isłużby;

w tytnl wypadku jednak może emeryt wybtrać to 
Uposażenie, któ/ne jest wyższe —

d) w razie /objęcia- płatnej posady państwowej 
lub samorządowej otrzymuje emeryt tylko taką 
część emerytury, jaka jetst Piofl‘rze!bna da zrówna­
nia tej płatcy z  ostótniWl (poborami ,w; czynnej 
służbie.

Prawja dó pJbierainia perftyi emeryiaitaej ga­
śnie:

a) w5 fcutók śmierci emeryta ?—
b) 'gdy urzędnik emerytalny na własną proślbę 

lub ma zarządzenie władzy, a następnie w ciągu 
sześciu lat po lakarisfoiem at/aćanra jego /zdolności 
do służby i przed |ilkoń czelnym sześćdziesiątym ro 
fciem życia powwłamy ponownie, odmówi przyję­
cia ofiarowanej m<u posady równej jak poprze­
dnia, lub wyższej —

c) w  mazie (prawomocnego zasądzenia emery­
ta, pociągającego za sobą mr/ratę ztilołnośoi' db pia1- 
Jto wania publicznego urzędu M> utratę -prawa 'db 
emerytur, —

d) jeżeli urzędnik w1 sposób podstępny uzyska 
pensyę emerytalną lub jej wyższy wymiar.

Dr. ZySmiąnt Pohikkł. ,

Stan i potrzeby szkolnictwa na kresach półn.-wschodnich.
Zniszczenie szkół przez inwazyę bolszewicką. —  P rzer -kody w erybkiej reorga- 
fiizacyi szkolnictw a. — K ursa nauczycielskie. — Ilość nauczycieli wykwalifi­

kowanych.
(Od naszego specyataego sprawozdawczy.

Na k re ta ch .w  ilerpian.
Grb.) Traktując opis wycieczk; ma kresy pól- 

1 o caip-wschodnie fiejleitou czn ̂  z  .punktu widzenia 
nrystycżnego t. j. pragnąc Czytelnikowi przode- 

szystksem1 ęoś niecoś z tyrh kresów1 0 ile moż- 
u>ści p o k a z a ć  — mato posługiwałem się dotych 
'as referatami, w  jak1® relerenci poszczególnych 
>:aw obficie nas zaopatrzyli;. Jodsiakże nie mogę 
: iśuąć niezmiernie ważnej .kwestyi szkolnictwa 

:i.i kresach póln.-wschods1 ch, jegl0 stanu i1 potrzeb, 
-i e mogę ominąć tern bardziej, iż przedstawienie 
i vch stosunkowy zresztą nader zajmujące, jest też 
-aflrizo charakterystyczną ihistracyą pracy na 
Aschodzie polskim, jej n e  domagań i warunków.

Pracę tę przedstawia kurator szkolny woje- 
ództwa nowogrodzkiego, dr. WaSung, w nastę- 

mjąiy sposób:

szkoły środnfej przechodź# wprosi do» asrrodu.
Dlatego ta i  całe wakacye pośwecp się ich do­
kształcaniu, W  9 mastach powiatowych odsbywa 
się 16 kursów, aa  których uczj s ę  okofo 700 natn- 
czydedi.

Tu podkreślam ustęp następujący:

Jako wykładowcy funkcyomtją wytrawne, do- 
świadczone siły z Kr-akową, które nie lękały się 
trudów i niewygód, oceniając ważność ponrczone 
go im zadań a. Ponieważ nadto udało s ę  'pozyskać 
pewną ilość ludzi z seminaryów nauczycielskich w 
Małopollsce, wykazuje nowy rok szkolny wielki 
postęp.

Pytam; Czemu tych sił wykwaJff'.ko\vaMycl 
n'e sprowadzono z Kongresówki!? Czemu nie s 
Poznańskiego. Bo ich tam niema. Oto najlepsza 
odpowiedź dta paszkwilantów Rabskich i Nowa- 
■czyńskiich. „Qaliziiartery“ ,,Pokrakaueryi“ są ,/bel- 
fram/“ całej Polski.

Czytamy dalej:
Bardzo w; żnią i patącą jesf kw-styą zatrud­

nienia nauczycieli byłylch szkól rosyjskich. Jesl 
w  okręgu ponadi dwustu nauczycieli wykwaiifko­
wanych, mających często po kilikaraśc e lat służby, 
a którzy nie mogą na razie znaleźć pomieszczenia 
w szkołach 'publicznych, gdyż nie są w  stanie u- 
czyć ani po polsku, ani nawet po białorusku, Trud 
n ą  się więc z konieczości nauczaniem ipokąfonem 
I stomowią przez th-> niepożądany czynnik, rusyfiku 
jący ludność w dalszym c.ągu.

Tu parę uwag:
,-Rtiska“ ludność na kresach' dzieli się na Biało­

rusinów, glówn e włościaństwo białoruskie,. i na Rp 
syan — część inteKgencyi miejskiej, oraz żydzi. 
W szkołach kresowych rosyjskiego się nie uczy, 
uznaje się tylko język bdłoruski. Języka tego, ja­
ko języka kulturalnego, rosyjska część ludności' po 
miastach nie uznaje i uczyć się go nie chce. Biblio­
tek' dom/c we pełne ma dzieł -p Isarzy. rosyjskich. 
Nie mogąc uczyć się rosyjskiego w szkołach, li­
czy się go prywatnie. Z drugiej strony jednak 
fak*: iMy -we własnych sedsołŁcb wychowrłemy
forsownie Białorusinów? Czy to do trze?  N e 
wiem. Konstatuję tylko fakt, przedstawiam sto­
sunki. Legz wróćnp i ido refeiatu, no r i  obleanu 
naucrjrfe/i -osyjsflcćh bez aajęc a:

■Tycif łudzi — czytamw — można J trzeba w y 
■korzystać dla szkolnictwa. Na -wniosek: Kurato- 
ryum zgodził się już p. minlsteT Oświecenia ua. u- 
rząc zerte Us n ch  jedoorc'ztego kursu języka 
polskiego i nauk? o Polsce w  Krakowie.

Dóbre, co? Bylj carscy „obrustrele" ń a  Kur­
sach w  sendnar: nmi nanczycielsfciem w  Krakowie!

PerspeKtywy h an d lu  z  Rosyą. \
Bolszewicka misya handlowa we Lwowie.

Skład  inisyi. — Dopuszczenie Polsk i w 90 prc. do hand lu  planow ane. — Zain­
teresow an ie  problem am i teksty lnem u — D elegacya kładzie nacisk  na  uczciwość

agentów . — P rzem iany  w «vn. kosyi.

Lwów, 13 sfefpntaL 
Traktat pokc-jowy zawarty w  Rydże, nawia-

Zeszłorocziia inwazya bolszewicka wyrcą- \  arie formaliny ch stasnnków dyplomatyiczu ych- 
jz la szkolnictwu kresowemu nieobl czalne szkó- przez wysłanie poselstwa do Warszawy, następ 
ly. Zorganizował,e 'poprzednio szkody przestały p-fe najbli'żstze sąsiedztwo % Pcflską, która, już dziż- 
iimkeyoti-ować,1 budynki; prarwie wszystkie stały się kfaj mj, prawie wszystkie fabryki w  Łodiza puązczo 
niezdatne do użytku, a po powroc e władz poi- De w puch, a prócz t-ego rozwijający się z dniem 
skieh zastano tyko pewnąl! ilość rosyjskeh szkół każdym i w innych ra/szych centrach handlowych 
powszechnych i średnich, które najazd przetrwały, /ppzeińysł, znmiszają sowiiiecką Rosye- cło nawiązać 
Od grudnia 1920 r. rozpoczęto pracę na nowo i nią z nam? jak/najściślejszych .stosunków htandlo-
uzis:aj istn e;e na terenie województwa powo- 
gródzk ego około 800 szkół powszechnych i blizko 
1000 nauczycieli. Zrobiono więc za pół roku dużo, 
nie pokrywa to jednak an'1 jednej piątej zapotrzobo 
wąsnia szkól w  okręgu. A trzeba podnieść, że lud­
ność w  przeważnej części odnosi się do szkół 
życzliwie uznaje pracę nauczycieli i za dobre w y­
li ki jest i wdzię/czna.

Na przeszkodzie szybkiej organizacji! szkół 
stoją dwie przyczyny: Zniszczenie budynków 
szkolnych i brak sił nauczycielskich Około 
czterystu budynków szkolnych potrzebuje remon­
tu, brak w n tb  przeważnie drzwi, okien j pieców. 
'Przyspieszenie tej akcyii zależy tylko od spraw­
nego funkcyono wania Urzędu Odbudowy i zało­
żenia jego- ekspozytur we wszystkich pow atach. 
W wielu miejscowościach ludność chętni e dałaby 
robociznę, gdyby jej dostarczono potrzebnych ma 
teryałów budowlanych. Trudniejszą o wiele k-we-

wych, Wyniariem tetgo, było wysłanie do Polski, ba 
wiącej dd Miku dni we Lwowie sowieckiej mlsyi

bezp escreńŝ -wK/, gdyż kti/pcy cf w  wielkiej części 
rekrutujący się z  Rosyap, ntogliby wspierać zafló- 
tiunymi, na ośch (Pieniądzmi konttrewoiucyonisrtów. 
Jl>c iPoilisflci -mają na mocy traktatu rykkiegio, pełne 
zaufanie, pon.eważ ,trckftalt ten mieści w  ąsofcfe j»- 
den z głównych warunków /obopólnego niemlesza- 
nia się zawierających ko państw ,w stosunki we­
wnętrzne.

Sowiecką repiiblka ,z powodu ogóllnegó w y­
niszczenia, >tak przemysłowego, jak i hc-ndd wegio 
w Rosyi, ma kcHosałne obecnie zapdtirzcbowąmia 
Maszyny rtatakse, wyroby tekstylne, ołóVki, pió­
ra, atrament, papier, wszystkiego ftegd potrzebuj*handlowej. Miałem sposclbnoś-: zatknięcia 'się z ty- fe ’ T  I r  -w  Z  T  t  Sow.depta w  kclclsahiej itości. Najlepszym dowo­lni panami w  dnhi wczoraiszynn. Ludzie młodzi, 

z których jedeff jest /przedstawicielem ukraińskiej 
so.wieckiej' republiki, roibią bardizo korzyśtne w ra­
żanie. Obeznani naogół iz hamidllem, gdyż, jak 
wszystkim •w iadomo, każdy Rosyanin okazuję 
wielkie zdolności kupiecke, dają d|a poznania za1- 
■raz pio, kilku, zamienionych e  mimii zdaniami, że 
znają dol:ladnie nasz przemysł. Stosunki z nitai 
przy naszej dobrej chęci) mogą się nader pomyśl­
nie dła nas rloewinąć, gdyż jak sami oświadczyli, 
90 prc. towarów, jakich potrzebują, oędą bezwa­
runkowo zakupywać w iPolsce, a\ 10 prc. tylko w 
KionstarityndpolU i Rumiuniń. Na rryojo zapytanie,!

dem teigio (zapoftrzebowanifa jest .zwrócenie się de- 
legaitów rosyjskich z zaipytaniem do mnie czy /me 
mógłbym im wskazać miejsca, gdz elby mógli do­
stać klika, mUilonów werkó1 w. ZakiurillŁ 'wprawdzie 
pewną ich ilość we Lwowie, lecz to jest nlczem1 w 
porównaniu iz zapotrzcbowainliem.

Byłem świadkiem, jak jeden 'z ludzi zajmują­
cych się u nas haridk m, przedłożył im próbki bar- 
chanćKv i płócien wytobu fabryki łódzkiej, która 
jeszcze przed wojną 'trudniła .się tylkoi dkspodtem 
Itych rizeczy dia Rosyi. Delegaci sowieccy zapalili 
się .do zrufcien^a z tym pa/nem interesu, gdyż jak

dlaczego tak maiłem zaufaniem 'obdai-ż^ te  dwie ^-wiadczyli, b ę ^  obeonie szczególnie, na Ukrain/e 
ostatnie Placówki handlowe, oznajmili) mi, a  maja w-eltaej tych .wyrobów, a te
ze sw>egio punktu widżenia1 jupełną racyę, ze czy- ^ a 'tamtejszych wnosćnam.
nią ta ,dlatego, iż jak się wyrazili, w Kotistanitytostyą do rozwiązania jest .aostanczeńe nauczycieli,

których brak w całej Polsce. Nawet obecne na pohżj iRuiminii są  obecnie główniejsze „bazy1 
kresach zatrudnione siły to pr.ezw ażnie ludzie nie- 
/wjkwallflkowanh którzy, po skończeniu Jsiku iklas

Wiidlicą wagę kładą delegaci na uczciwe z ni- 
kont ńłi p/cis tępo Wanię /tutejszych agehróW, gdyż jak s ę  

/rewołuayjne, a on® popierając tamtejszych kuip>-1 cvyrazili, jeżelfiby z^st^li naw-ert m  kilka' m^tomów 
ców.-itwaęzajiby feai^amcm dla §iebie.-cęwn.e ąie^ośzkcidowami Iiib WOTrotyradzen: w pole prsez
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BiasiHTŚetłBttSć agaafą, to jeszcze rzeczpólspioflfta: to 
wiecica na tym thiżo nie traci, orni (natomiast .nad 
agentem tym kładą ,±i zyżyk“, tj. wśęcey z b u  tuż 
handlować nie będą. .i ,

O polityce rnie mćiwffilSnyyf (nafeuriafeiie, ani sło­
wa. JYIcina byfo 'jednak z teku rozmowy wy w nic 
vkować, i e  Rcisya obecną sćę przeobraża, że ze 
skitta-jnie SęwicJcwelgo kierunku zaczyna zbaczać na 
pnawid Do w idziałem  «ię, i e  te  fabryjki, które je­
szcze fetGŚeUa, zaczynają powoli w racać do twoich 
perwcifcaych właścicieli, z tein jednakowoż za­
strzeżeniem, ż© -40 /pro. pródiutocrys ma właściciel ta' 
tiryki «dbo wiązek oddać rządowi, zatrzymując cHa 
Skibie 60 pnc. PowcłL zaczyna wchodzić w  życie 
także j Wolny handel, ta bankom przyw raca sic 
prawd egzypteccy*. Są tó wszysifikb dbtjawy, 
świadczące, że — być mtoże — bez krwawego t ra 
dykałnego przewrotu, pasrtląipi obecnie łub stopnieć 
jWo powstawać (będzie ewoJtucya, w  obacnem tak 
Srwutnoi dla całego społeczeństwa tamtejszego za­
pisanym regfene nosyjsadm.

'Nawiąsując dio imai wstępie Wspontnianych stfbć 
&tmkow handlowych, irrtaszę tu z  wielką radością 
zaznaczyć i  podkreślić, że ruoh ten -u .nas 8 z na­
szej strojny już się rozpcteizął. HankLeS z Rósyię «s- 
wtażać nafieży za rzecz dla nas końicczną i  na tej 
dradze musimy jak fnajintetizywniej pracować. 
ZrozomieH rto już ludzie przemysłem i handlem się 
2aknujący, .zrozumiały to już j nasze ipsiliytiucye 
bankowe. Od niedawnego cza.sh powstają We LAm 
wte bądź ttoi -spółki? handlowe, hgnfó też banki, któ-

[re wzięły już i posłań ow ty  nadał brać w  swoje 
ręce cały teo ruch przemjrstowo-haodiowy z (bUsr 
kan Wschodem.

Filia vrar*te3<łjwisfc»ci» łBanfcn Towaitcwegd jrw  
dzfełnem kieiPwmctw-esn dyrektorów op. dr. O-
dzierzystekiego Si Kkzyiszhatowksza, Spółka dla o-
hrotiu i handlu .Kowarami z Ukrainą i Rasyst pr*y 
ul. Szajnochy 2, sutowencyoBtowana przee wszyst­
kie praw ie twowdkśfe barki, a  pjotaosaajaca pod djv 
rekcyą ,pp. Lapgneira j Bariera, dalej Spółka ban­
k o w a  .Pb. hr. Rozfc.tVorowskiegc), Sadowskiego i 
jMaAkowskktao1, mająca dbecsće jtri kiScaafcŁiesaąt 
sklepów i ageptmr na pogranicza rosyłsMam, a w 
kfcńou Związek h a n d ló w  „Społem11, practóa już w 
tym kierunku i mają madziieuę, że sto9mstó z  Rasyią 
przy dctbreS w ttl tak  z tK W j  jak i z  ich -stteony 
rozwlrą się pom yśjśe J przysptofisąi flara wusflricb 
korzyści, tenferdżtei, że handel z lbtottezebvikajni 
nie będzie się opierał tylbo na <safałacie przez nich 
za towar gotówką, łecz także S oa Zhimahte.

Niebawem ot worwyć <się nnsjgsce Targi Wscho­
dnie, sąjdze, że także wpłyną w większej części na 
pogłębienie tych siilostmk^w.

iNtedr Więc pesymiści, tak czarttol patrzący w 
przyszłość, nte załamują rąk, gdyż'W szystkb to, 
może /przyczynić srę do tmtcftiowieula naszych sto­
sunków fin amsowydi, a wfeońcu matwalnie i do te­
go, ie tak dzisiaj? niepdsMjkiwana marka polska 
zacanśe nidbwem nabierać m łeżnej jej wartości i 
ceny.

. ! Marków.

Aresztowanie 54, posłów komunistycznych w Jugosławii.
Ciekawe posiedzenie pa rlam en tu  jugosłow iańskiego . — Ż ądan ie  w yd?n'a 54 po­
słów  kom unistycznych. — O sta tn ie  przem ów ienie kom unistr w. — W ydanie po­

słów . — A resztow ania. — Zaw ieszenie pism  kom unistycznych.
(Korespondiemeya w łasna „G azety Wiecz.**).
Zagrzeb, w sierpniu. terro rystów  w  ,c?tJym 'krąjru. W  kdńcu stw ier- 

' PotóetdtzetHe parlaimeiutu jibfc!sl.dw/'-ańskiegd dizchio,, że specyalny w y ć z M  w  klorbfe stwoi- 
z  dnia 2. bm. by ło  ze w szech rmsrr nader de- vzi:tta dila tj^chże 'ziaonatchóyy. W  tym  wydzśaiie 
ksw e, Ją8c wtiądcfrno^ w dni-u ipcjpuzednim uch- aohws/cbo, że Stejić ima wykonad zamach, 
wtaiofto tną p:dsta-w3e art. 135 regulaminu Izby w reszcie ustalc'riio że ną tćłinem petsiedzemfin w  
obrad bez d j^kusyi i d eba ty  ustawię przeciw Noiwstm Shdzfe roZprafwiałn,o <i szczegółaioh za- 
kemuriistem i óywfclLcm aiattśp.3ństw,owym, m achu w  cibeclrf.iśoi większej 'Wczby posłów 
znosząc równbcześTie to a rd a ty  posłów pf.irtyi teirtiurifistyicfrf.nyidh, z  których niektórzy, już zo- 
1oinror|styicznei Jedni.8rów cż rząd r/te przystą- StąJl wydatni sąjdclWi i tam  też naziniaczionio ter- 
pił tego Kiamegta d'nla do uwięzienia pesłów, m ®  zatttiaichu. Następuje wyndemenie 54 po- 
chcąc zachoyiać pozory „praw nego*1 postępo- jsłów, k tórych  wydainSą dcmiEigai się sąd (4 po­

słów  ulwięzfonlo przed 2 tygodniami).
W  dyskuisyi zabra® gfcis po raz  cisteit-nS po­

słowie ikomuWiistycTind, zbłferjiąc punikt po punk­
cie zarzuty, czyr!3one ich pa:rty i .przez sąd, 
podkreśl:!'ąic T^ekogiicanlciść deibait, czy imaieży

wahlia-, .irflirło, liż z  przyjęciem  ustaw y posłów 
tych  rże brdnll initmrwtet. Rząd, będąc już 
pewnym swego, nie 9p«eszy.ł się, pragirąc na­
dać swemu postępow aniu cechy pórlameinter­
nie. Następnego d'nC.3 Zjaw® s&ę w skupcz: > e 
jugcslW nńsikiej etbek irrnych posłów to.kżc ] »  idh wy<ł3ć sądetwi, lub uie, skora munda,ty Ich 
słowie kdmjuiiistyczni diła wysliuchairAai spraw o , zo.s:i uy w  dn&u w czorajszym  Untiewiażiniioine, 
zdk#d  .komteyi. d ta  pietykaitoości poselskiej, d.:fcj uwydiaftdkijąc fakt, 'Iż rząd  s ta ra  się za
przed ptemulm izby  i w  obecności wszystkich 
minfistrów.

O godzinie 11 przystąpiebo dd przeczyta-
bfe akbu miiiflstra spnswiedf^wości, w  k tórym  
dkroaga s ;ę tenże Wą wniosek sędziego śledcze- 
gogo, iprciwaidzpcegK) spraiwę zamacihu nta re ­
genta, wydckiila petsłów komiinfetycanych sąr 
dowi. M otyw łegol żą<fa‘ifiia brzirrś: „W  erągu 
śledztw a w sprgtwite zam achu n.a regentp' Kró­
lestw a SfiS . wyjosrdl spraw cą Z£tm2vcthu Ste- 
j ’ć, że 'tóe iclnl salm b y ł irjicyatorem  z/amaethu, a- 
■ri też znajdujący się w więzieniu p o s ło w e  
k-omiuir/stytcziifi, lecz że zrimtadi teni dokclaainy 
zostali w skutek wspólnych usiłowań ; m  agscdą 
w^ystkii-ch posłów pa^rtyi kctnurststycznej w  
konstytuancie; .ckli bowiem w  sw ych  rnowaoh 
r»a w iędadi otwakcie wystąpirh przeciw  obec­
nej fermie iwfcriży ,państw ow ej i wićldcy. Na 
prA?idd'Zenii:jch klubu tej partyi, n,ą 'które mieli 
przystęp  ii infnfl Mŝ zn.a!kicłmlitsii *ah człbtokciwie z 
peteai klubir, a  ir^ęiizy mrnii ,i sprawca: 'zamachu 
Sie$ć, przemawiali! ckii 7. goryczą o dzisiej­
szych stdsuTttkiSłch i dómugrtS Się didkcmiclnia'

w szelką cCr.ę z  sprow adzić w  panistw^e b lrfy  
terro r, usiłując z jednej zibbjidlni: arfóirchliistycz- 
nych- eHefmientów >ukuć broń przeciw  tóoinunfi- 
stęm.

W iększość @f,o'sów — po przemówianKach 
minfistrs P>ńbfflczewi:cza! i rrun&str.a spr.aw cdlć 
wości G ju r^Ć a — postaf.towiła Wydisimie sądo­
wi W szystkteh psisłów 'komunistyczinych.

Koniec pasieclzenlia nastąpił o  gad;złii’ie 2-ej 
po' południu. P rzed sejmdrrr już było w szystko 
przygotow ane do przyaireszto^ładla pcisłów 
k/imoiirt stycznych. Szef de tek tyw ów  Laaare- 
wić oznaczaj w ychodzących pasłcyw, których 
m iał pclleoeinle uiWięzńć niaityiohmteist po opu'Sz>- 
czen';u przez rfich gmsichu sejmowego. Aresz­
to w a n e  nalstąpiło bez żadnych przeszkód ze 
strdny łicznfte zgromadzone] pubTicztnisści przed 
sknpozw ą. Postów ie rub-U wnażerie przygnę­
bionych.

Przyprldek chciał, że dcrcżkl przygoto,wa- 
nte do przewiieaietlia- ipcsłów do aresztów , usta- 
wżcinę by ły  w  tern sam em  miejscu, gdzie Ste­
jić przed 'kittku tygódrjisimi wykcmsił mamach na

przew rotu  z  użva 'em  siły i zaprow adzenia dy- regenta Aleiksatidna. Jeszcze tego isalmego dra a 
ktiatury iprolctnryetu. Dailej sHvaerdzc'neim zio przystąpionla dcl przesłuchania' uwięzionych, 
strfłc, że  Stejić b y t k i t o  r-azy >na .pclsiedizenaach Rów*noczeSn6e zatwieszdno w calłem pań

2y «  w  d c tm d j nobotefcaych. przystąpRrio do
aiesztdwatn&a studentów  w yższvch uezdM , na­
leżących do stow arzyszeń ,jti.elujałnych“, ze 
wszystkścfla maiś s tm a  ptańsmwa zaczęły naply- 
wąlć dołiioisy prywatnie do w tedz, iż ten lub ów 
nateży do cpcłzycyi, w  ntektórych -ześ mia­
stach (Osiek, Zemuń) denicmstraicye Antikomu- 
nistyczne przeanieTiWy saę w  pogrom 2ju i:te rb - 
ków  każdej imitej pw rty , ty tko mie deadofcnattów 
i itadykaiłćlw, w  szczegótociśc; zaś przeciw ży- 
wiojLowi. ćhórwaiokfilemu, jąlkloi pozoistającemu w 
stałejj opoTtycyó ipczeciw dzisiejszemu system o­
wi w  państw ie SHS.

Z  D W I A

klubu, gdzie udhw,sitko, że  na ,,Obznarię“ ina- 
'leży. zareagow ać zamachem tsc regenta ,i irt- 

polityków* yo nri-afą ze rg  auśzóuiać p a r ty  a

w calłem pań­
stw ie w sz y s tk e  pisma komunistyczne,, r.c.zw.iią- 
izta-no 'w y d z ia ^  gmlrJne, w  'których femumiści 
ąp ręw ow si maaidaty, przcp-rcw.adzono re w -

Dama w róźowem.
Lw ów , 13. sierpnia.

O p lu ję , od w działem .
S z e d te u  sicbfie spokcjuiie u tcą , me śp e -  

sząc się, jiaibo że ż a r  'był stralszmy.
Naroiz z jlakiejś bram y w ysz ła  m łoda pa­

ra. Chi — przystojny, mtody człowiek. zgr.:ib- 
ny, dobrze ubrany. Graai — młoda daana, w tek- * 
klej, pc(wśei\vfn!eii sukfcnce różow ej i w  -katpeliu- 
s Iku-tutbstoe, rówulież różow ym , leqz w  ciem 
ntiejszym torite. W yglądafe świeźto, Jasaro* po­
nętnie. Sz® sobie idbojje dość wclłnym Ikrcklem 
praw ie tak  poWo® jalk ja», k tó ry  Sm się znbwu 
tak Jiądzwycaajunas w caie nie przyglądałem , ar 
Ie zsarwtażył-eim, że nozmawiagą ze sobą bardzo- 
flniiym/nte, mówiią sobte „ ty “ i paitasą sc.be w 
oiczy w ,eice wym ownie. Bardzo słusznie.

Namaiz dam a w różOiwem zwolniła k ro k u  
stamęłia p rzad  .hnaimą j rziekSszy dd sw ego to< 
wamzysz®: — ^Jia już tu T  — podają tou z irjl 
łym uśmtechem rączkę. M łody człow iek zdjął 
kiajpatusz, piG.całcw.ał sw ą tow arzyszkę w  ,rącz< 
kę, ooiś taim szepnął, spojrzał jej jeszcze nata ui 
oozy i iCdszedk

T eraz  już szedł szybko, widocznie śpie* 
szy ł się dokądś.

Dam ą w  różów epi stafe chw ilę w  braknie,
*7. mSłydi, tk®wym uśmiechetn w  ustach par 
trząc za siwym odchod/zącym tow arzyszem , 
W  tejże samej bram ie istał też jaJk'ć młóctj' człd 
w iek, nówn.icż przystojny i dobrze ubrany. 
SrJać dai fcogóś czekał, bo stojąc tafc, patrzy ł 
przed SCbie. zupełnlśe nie zw racafec uw agi rią 
dam ę w  różiclwelrn. A naraz, ku  raecpbyiem u 
memu zdziwieniu p iękna ta  damai zw róciła się 
■właśnie d)a tegiol obojętnego róby i ebeegb mło* 
dzień cą ff me zmieniając ruatwct uśmiechu, rze« 
k ła :

— J.slk s®ę maisz?
Nie Cidpolwiaidając, m łody człióMek z  pewv 

njyrn siebie uśm-echóm w ziął poufalle dr.tnę w 
różclwem pola ram ię i p o c ą g n ą ł ją w  głąb si© 
ni, gdzie 'zniknęli niai schodach.

Gała ta soem;a trw ała może pół kninifty..,
A jakże iw^ele możną/ się b y ła  z  niej <k> 

wiedzieć!
T ers.

NADESŁANE.
Byty K ierow nik

Zakładu dentystycznego Dra J. Brzeskiego
obecnie 1003

w Zakładzie lekarsko-dentystycznem  
Lwów, ul. św. Anny 3.

Dentysta d?.E.ATE!liER
p o w ró c ił  i o rd y n u je  tC apsrn iita  T.iasz
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BECOLTA
Pierwsze riiinsasMle Tow. 
hanilcwe dla zboia I ii9- 

dla iSp* z ogr. por.).
Centrala:

C f i a u t i  J a n c u  J o s l f  2
(ulica J iz c l r  2) 1112

przeprowadza następujące tranaakcye:

Im port:
Manufaktura, artykuły techniczne, materyeły kofejowe, 

maszyny rolnicze, artykuły rolnicze i gospodarcze, 
>»qg>cl i wszelidegs rodzaju artykuły potrzebne do 
parowozów.

Eksport:
Zboże, materyały ta- takowe, produl ty rwierzące.

Transport:
Na lądzie aapom ocą specyalnego ruchu ciężarow ego, na 

w od io: rzekach, jeziorach, Dunaju i m orzu za po­
m ocą parow ozów  i w łasnych holuwcow.

Udziela inbrm acyf:
co do  .wszelkich spraw  handlow ych, przem ysłow ych i 

rolniczych. W /m  ct lu posia a  bardzo  dobrze zor­
ganizow ane b iura inform acyjne. B ardzo ścisło sto ­
sunki i zastąp i cw_ w e Francyi, Anglii, Polsce, C ze- 
cuoaiowi y_, rtn stryu  Niemczech i Turcyi.

f i lsG i AsentCj.1 w kraju:
B u-aro  tu  G alati, B raila, B ałt, Chila Nona, Chiainau, 

C- rabia, Craiova, Giurgin, Ltruai, Leova, N ym tcm , 
P e tro san i-O laska , Rei , Jim nicca etc.

Za granicą: WicM, Praga, 
Warstcwa, im ts i aaans.it.

i W  niedzielę 14 hm. ó g. 8 wiecz. (po Ta‘z  osta- 
tafil) „Panna J»fca", dramat w  3 aktach StriiuUberga 

W  ptmiedziałedc 15 hm. o g. 8 w. „Ojciec", dra' 
mat w 3 batach A. Strirsdberga. Pożegnalny wy- 
stęp H. tłałacińu^kj -GawlSiC w^kieSj i K. Atówect-. 
towicza.

ADAM SZCZERBOW SKI.

F I A 5 T .
Prrez pola śwoje i Boże 

dfiyszedi o wczesnym tfeozoj

do rze^i szumne} i ipr jasnej 
dzŁad wielki, siwy i jasay.

Kiriec’'«m był w  sercu j ‘ridzfe, 
Kr<Mem dbraii igo ludizie.

SMoniify się ipnzed « n  te  żyta' 
i  łąka w cirzyścłe szyta,

zaś -cisza, kt.fra naoikól 1 
wartuje jak czujmy sckól

duchowi jego szepnęła 
wiekcipomuieiiiio traść dizifcła,

'Mięć 'wrócił na ukos żytem 
i stał się kwitrąiayim mytem.

K R O N I K A .
Repertuar teatru miejskiego?
W  sobotę 13 bm. „Rigoletto", opera Verdlegó. 

Crościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran­
ciszka Bedlewicza.

W niedzielę 14 bm. „Czar munduru".
W poniedziałek 15 bm. „Rigclctto". Gościnny 

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka B t- 
dlewicza.

REPERTUAR TEATRU MALEOO.
Gościnne w ystępy K. Adwentowicza:'

W  sobfcrtę 13 bm. (po 'raz drugi) „Parnia Julia", 
dramat w 3 aktach Strnciberga.

0) Upał. Fdm&nto, że baromećr wskazuje na 
słotę, dzień wcaonagszy anćw cały przeszedł 
w lród największej spiekoty. Rozpalane bruk' i 
kurz na aficach sprawiają, że pówic-erze śródmie­
ścia w idzit-ń staje się wtpiost nie do ztifesiema. 
Doipiedol wieczorem 'remiperatirra mittauacznie się 
ochładza, pcmjmo1 że powietrze wciaz parne i mę­
czące ustawicznie, łudzi nas nadzieją opadów.

(j) Spiekota i wodocisuju. Wodociąg jest przed­
miotem stworzonym, jakby po to. by nas irytować. 
Jest nparty, jak koz eł i cierpliwy, jak samarytan­
ka. Nic go nie wzrusza i nie denerwuje. Gdy chce­
my go zakręcić, okazuje niesłychana gorlliwość i 
cieknie, jak szalony. Ate jeślł pragnie s ę  jego u- 
sług, wododag okazuje się zasadniczo zamknię­
tym. O którejkolwiek -Porze potrzebuję się jego 
świadczeń, miejska krynica ochłody jest -milcząca 
i nieczuła ma nasze kręcenie jej głowy tj. ściśl ęi 
mówiąc, kurka. Wskutek tego w  porze poobied­
niej, gdy biedny chory od strasznej kar kuły Lwo- 
wian n marzy o rozkoszy napicia się wt*dy, zrmpej 
rozkosznej wody, musi .pić albo oiepią, wystała w  
garnku lurę, albo co gorsza — 'jeśji zapomniał jej 
wpierw matoczyć — obejść się smakiem.

Epidemicznych zachorowań zgłoszono we 
Uwioiwie w  lOstaitnim tygodniu: na tyfus brzuszny 
4, na tyfuis plamisty 2, na czerwbinkę 15, ma szkar­
latynę 14, na dyfteryę 1. innych chorób zakaźnych 
nie hyłb.

(—) ŚledzWó V  praw?e poBcjmnia-aszosta.
Wczoraj skonfrontowania Woźnukiehyicza z  Ja­
dwiga Dukało, zamieszkałą przy ul. Dojnsa 1. 6. 
BctkaCÓwa prana1! i  go jałoo sprawcę kradzieży, dc 
kenandj w jej mieszkaniu przed dwoma miesiąca­
mi. Mianowicie proponował on jen w ów czas‘tanie 
kupno 25 tog. mąki, przedstawiając się ,'akio airzę- 
dnk  ‘wółiskrWy, nie załatwiwszy pomyślnie dla, 
siehie interesu opntorł miesZkrnie swej ofiary. Na 
drugi, 'dzień jedirnk Biicałowej skradziono z tniesz 
łkana podczas jej nieobecności wiele rzeczy, ia mię 
dzy niemi 50 sztuk srelbra stalowego wartości 
300.000 mik. Poszkodowana ,pó przeczytanin w  pi­
smach itmtetiszych wiadomość5 o aresztowani?: Wb 
zmrakictt fcza zgłetsiła się na pcltoyę, bo chciała się 
Ifrzelloinać, czy  też przypadkiem Woźrtiakiewicz 
n’e ibyl sp rr^ c a  kradzieży, dokonanej na  jej szko­
dę. i nie ‘omyliła się!...

( _ )  O odszkodowani^ za ob)ad szahasówy. 
Eisig 14-ietni syp Dominika, zam;eiszkał3" przv ul. 
PMnikarsktej I. 8, po dosadnem pobicm wczoraj ko 
legi swego 10-jetniego Józefa Schwarzmanna po­
czął 'go ścigać. W  pościgu rzucił za .nim pełne na­
czynie, które padło na kuchnię zanieczyszczając 
cały obiad szabasowy, ja-ld gotowała matka ucie­
kającego chłopca.a Scłiwr/manuiawi -powstała z 
tego powodu' szkoda, wynosi 5000 marek.

(—) Czyi" materya i skóra? Uczeń Józef W ę­
gier zdleponowiat wc zoraj na r>ol; cyi 6 m ehów suk 
na popielatego i całą żółtą skórę. Rzeczy te zna 
lazł w  krzakach na Cetnarówce, a  porzucił je tam 
jakiś złodziej w  czasie ucieczki.

{—) Nieszczęśliwe wypadki. Z  powodu wybu­
chu ..prknusa" doznał wczoraj ciężkiego popiecze­
nia tw arzy i rąk  Wojciech Lewicki, blacharz, za­
mieszkały przy ul. SJjIowej 1. 10. — Wczoraj rów 
wież 23-letnia Anna Barnicz, sługa Krausa dozna­
ła ciężkiego poparzeń'a. Mianowicie na chodniku 
ul. Batorego pośliznęła się tak fatalnie, że upadła 
f zbiła flaszkę z kwasem solnym, który niosła. Niie 
dość, że poparzyła się -rozlanym' kwasem solnym, 
ale leszcze odłamkami! flaszki poprzecinała sob e 
żyły. Obie ofiary Pogotowie ratunkowe odwiozło 
do szpitala.

KOMUNIKATU
Z Teatru Maiegó, W ystępy K. Adwentowicza 

mają się ku końcowi. Znakomity artysta pożegna 
się z publicznością lwóWską w  ulabionej swej roli 
w „Oncu“, .który grany bedzie po raz 'ostatni w j  o 
ciedziafek 15 ,bm. PuMcznolść lwowska stawi 
się w  din-'u tym niezawodnie iłmnme w teatrze,

iby pożegnać swego ukitńeńca., t tó r e w  nie prędfcfc
ujnzy na scame, gdyż znakomity artysh  aoocwi^- 
zał 'Sd-ę̂ db występów w  przyszłym sezonie w tea­
trze miejskim w Kraskowie i w  teatrze Polskim w 
Warszawie.

Rocznica Cudu nad Wisłą. W  rocznicę dęftód i
a -chwalebnych walik 240 pp. Małopolskiej Armii 
Ochotniczej % nawałą bolszewicką, w  obioafe kre­
sów, odbędzie się dnia 16. sierpnia o godz. £ rano 
w  koścele katedra-jnym nabożeństwo . Po araber 
żenstwie wspólne .odwiedzenie grobów poległych 
ochotników na cmentarzu. Obrońców Lwowa. Za­
prasza ®<5 wszystkich byłych towarzyszy broni i 
ich rodziny ’io  jaknajllczniejszego udziału w  uro­
czystości.

Śmiertelny A ok z bałoru og.^dać będwe mo­
żna ma zabawie 'ogrodowej Drukarzy, która odbę­
dzie się w  niedzielę 14 bm. w  „Skale", ud. Miokie- 
'w®cza. ̂

Ty&o dtwa wypadki chćłery w waH Pttłsce.
Plsms warszawskie podają, że na całym obszar za 
Rzeczypospolitej zdarzyły się dotąd tylloc dlwa 
iwypadki cholery, jeden, y  powiecie i-  ohaczew- 
ISKiiu, -dnigi w  powiecie Wołkowysłńto.

B®rl Hersch Hirsch r. Bralnid zechce we wła.- 
snyim swym fcteręsie zgłoisió się w  nasze; Redak- 
cyli mSękłzy 12— 1, drz*” i na prawo.

kalekom  i eierpiąevm  r »  n«gi poleca aią 
H ln iiiitlU lIlt P ie rw szo n ąd n y  Zakh ń i huw ia ortopedycz­
nego L. N o w o sa d a , L w ów , S ło w a c k ie g o  u, sa p n e c n *  
głównej poecty. — Liczne polecenia i św iadectw a P . T.

Lek riy -sp e  ryaliatów 10546

Na szerokim świecie.
Dwa lata abstyuencyi w Stanach Zjedno­
czonych. — Głosy za i prreciw. — Wąt­

pliwy rezultat.
Lwów, w sierpnia.

(O  Wspomnieliśmy o zestawieniu v  amety*
kańskim numerze „Timesa“ poważnych głorów 
Łiv erykańskich w sprawie ustawy Volstead« czył' 
prewa o wstrzemięźliwości. Przedstawiciel »Ligf 
Antyalkoholicznej", Rose WestomBull, zaznacza 
przede / szystkiem, że ustawa ta powstała legah 
nie, ponieważ została włączona do Konstytucy. 
po uchwaleniu przez parlament i senat. Aby 
dzii obal ć, musieliby przeciwnicy jej — zdaniem 
Bulla — uczyń ć to, co uczynili jej zwolennicy, 
tj. przez pięćdziesiąt lat prowadzić zaalkohołow( 
Dropaganaę i zorganizować w odpowiedrdm kia 
runku swych robotników. Każdy zrozumie, ża 
„Liga Alkoholików" byłaby nonsenrem, że to się 
zrobić nie da. Już dziś korzyści z wprowadzenia 
w życie ustawy są bardzo znaczne. Dawne szyn­
ki poprzerabiane na sklepy, więzienia i schroniska 
wolne są od pijaków itd. Dowodem niech będą 
dane następujące: John F. Tremain, sekr. nowo­
jorskiej komisyi więzień stwierdził, i i  w miejsce 
26.142 więźniów z r. 1918 w r. 1919 w więzie­
niach było tylko 11.016 więźniów, zaś w r. 1920 
już tylko 8.145.

Walka z przeciwnikami abstynencyi jest 
ciężka, Trzeba zrozumieć, iż prawo Volsteada, 
to ciężki cios wymierzony przemysłowi gorzelni* 
czemu, winnemu i piwowarskiemu. Przemysł ten 
broni się wszelKimi możliwymi sposobami. I tak 
np. przez jakiś czas browary warzyły piwo pod 
pozorem, że czynią to dla celów lekarskich. Za­
protestowało przeciw temu stu najsłynniejszych 
lekarzy amerykańskich, stwierdzając, iż piwo nie 
jest bynajmniej niemożliwem do zastąpienia ja­
kimś środkiem lekarskim. Na tej podstawie za­
broni się teraz warzenia piwa. Wogóle wzmacnia 
się coraz to nowemi dodatkami, które wkońcu 
zupełnie alkohol z użycia usuną i zapewnią usta* 
wie kompletne zwycięstwo.

Wręcz odmiennego zdania jest Frank I. Cobb, 
redaktor i wydawca dziennika „The New York 
World". Twierdzi on, że jeśli idzie o Nowy Jork 
i inne wielkie miasta, to mimo ustawy one zu­
pełnie nie były „suche", przeciwnie, w tym ok-e- 
sie wypito i sprzedano w samym Nowym Jorku 
znacznie więcej „whisky" niż kiedykolwiek,
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Bespośredniem następstwem wejścia ustawy, 
,w życie? było zamlmięcie wielkiej ilości „sa- 
•losidów (pewien typ restauracyi amerykańskiej) 
zwłaszcza przyzwoitszych, skutkiem czego stało 
się rzeczą niemożliwą dostanie dobrego piwa 
jlub lekkiego wina. Zato natychmiast powstał 
;tajny handel „whisky", która jednak jest znacznie 
drozsza a przeważnie bardzo kiepska i podra­
biana, aczkolwiek równocześnie sprzedaje się też 
„whisky" z dobrych firm lub importowaną. Ten 
olbrzymi tajny i nielegalny handel nie daje pań­
stwu żadnych dochodów.

Nie widać też jakichś społecznych korzyści. 
Prawda, że ludzie, którzy pili dużo „whisky", 
kiedy ona była tania, piją jej mniej, odkąd po­
drożała. Z drugiej strony ludzie, którzy pili da­
wniej piwo, teraz piją wódkę, bo piwa dostać 
nie można. Zapewne, że trudności, z jakiemi po­
łączone jest zdobycie alkoholu, wpłynęły na 
uradejszenie s;ę pijaństwa publicznego, równo­

cześnie jednak wiele szpitalów donosi o znacz­
nym wzroście liczby wypadków ostrego zatrucia 
alkoholem.

Co się tyczy przestępstw, to liczba ich w 
j rzeciągu dwóch lat wcale się nie zmniejszyła. 
Prawda, mniej jest drobnych wykroczeń, jak np. 
zakłócenie pokoju publicznego, bójki, kłótnie itp. 
n.gdy jednak nie było dotychczas tak wielu zbro­
dni przeciw życiu ludzkiemu i mieniu. W swych 
najgorszych latach Nowy Jork nie miał tak obfi­
tej kroniki morderstw jak w r. 1920, kiedy to 
w przeciągu 10 miesięcy dopuszczono się sto 
^potwornych morderstw, których sprawców w do­
datku nie udało się wyśledzić.

O ektarictaflczirSyich następstw ach listo wT 
tij» ra®ite n5e undżnla jeszcze rak; pow iedzieć; ża­
rnąłb Jest Kteiriyah. Z drugiej sfcręin y, Jednak n*e 
7.«cteić, atbjyi ustawto' tą <pflzyiczyrii ta  njp. dd 
'usunięcia stra jków  i irany/oh zaburzeń -w życiu 
e km? sm:)azHidnł.

bfaOgMTMtfatł U stępstw em  pnoSJbwcyi jest 
pow sw chtłe  ktoceiw&tenie tej tisteswy i  rządu, 
k tó ry  wprołwodził w  żyt&e. W yrstżd się ano 
dte tylko taw ern gorz/etaSctwetn i przekup­
stw em , ŁzerzTcekn się w śród  urzędników, aTe 
.w laśdw fe spowodowiailio cwś w rnidtedfu a/nar- 
chS ptdbSczmej. ddnrfehie do te j ustatwy. Ludzie 
ufy tfafwyżsizych /sfenwdskdcłi, mężdwie staftiu, 
litejTatA, at*yścf,_ sędziowie. prgcow tdcy, frn&ra-' 
saścS, rzemieślnicy, ja/k i rctbowicy, w szyscy  
oodzśeń gwidlł;cą i p rzekraczała  "tę ustaw ę, czy- 
.Hem dciwTldzą rządciwi, że ide nuj 3iifi 'iprakya, 

ą n i deść  sił, afby się rrcięszać dp toh .'b itych 
tąsrkfn/paó i ztw ytzajów .

Nie Jelst też praw dą, jakoby usta/wa t-a by­
ła  'ksgrkią, pdnSawaz n0e .peddanto jej ped gfo- 
Sow#nfe ludu, k tó ry  niigdy jej c*e raz^a. Saiml 
jej zlwicteKiScy stw ierdzają, że dfcłpieno następ­
nie pofeoleriia! z  u s taw ą  się pogrodzą, cci rówmi.eż 
nSe zgadzai T ę  z rzeczywiistctóciią, .ponieważ te 
ną-sfgp/nte pokpfenft? uczą 'się dziś .r/ie aibstyrien- 
cyi, Tecz talnegia j m edaz wełJraeigio gorz^lnL 
ctw a dhnrłw«g.n.

Nikt dte będzfe przeczył — kończy dzreto- 
nĄcgirz am erykański — iż raadirżywiamie trun­
ków  m a bardzo  z łe  następstw a, larti też żaden 
irtteiSgeSnlny czio>wkk nie zzkwestyzninże p ra­
w a czuw m /a  rnad .przemysłem gOrzeWairaynt, 
oraz .rfed sprzedatw a/twdrn trunków , ate .a.merv- 
fcarsik- system  prohibicyi jdst ■kr.ańa:Kvy i r :e 
mclże ćk/ć dobrych rezultatów , jak zresztą  ni­
gdy fenottyzm biig-cterya do raicnego flrirteigo 
dle ‘dr(prbkvadizily, jak tyHoa do dem oraf^scyi 
pclSMyaznlefi..

Ekonomista.
Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOL.

Lwów, 13 sierpnia.
Ne dzisiejszej przedpołudniowej giełdzie nie- 

♦ticyonaloej panowała tendeneya spokojna. Obrót 
obeemi walutami z powodu soboty bardzo słaby. 
Ceny utrzymały się w wysokości cen z dnia 
poprzedniego.

Dolary amerykańskie 2010—2015, jedynki 
I dwójki 19G0—1930. dolary kanadyjskie 1710—

1715, 1-ki i dwójki 1670 — 1675, marki nie­
mieckie 25*70—25'8Q, setki 75*20—35*50 drobne 
25’00—25*10, leje 25*50—26*00, drobne 25*00— 
2510, czeskie korony 27*00—28*50, drobne 27*00 
do 27*20, austryackie tvsiączki 2150—2500, setki 
240*00- 250*00, 50-kerorówki 125*00—130*00, 
20-koronówki 24*00—24*50, 10»korcnówki 23'0G 
24*00, 1-ki i 2-ki 1*10—1*30 f., rutle 5-setki 2*20 
2’30, setki 5*80—6*00, 25-rubIówki 2*20—2*80, 
10-nibl. 2*00—2*10, reszta drobnych od 1*10 — 
1*60, dumskie tysiączki 60*00—455*00, dumskie 
250 rb. 40*00 —45 00. karbowańce 3*80—4*00, 
hrywny 11*00—12*00, franki frinc. 115—120 
funty szterł. 5900—6000.

Złoto: 20-kar. 7550—7600, 20-frankówki 
59o0—695U, 20-markówki 76Ó0—7700, funty 
szterlingi 7650—7700, 10-rublówki 8650—8700, 
dolary 1900— 1950.

Srebro: Korony austr. 121—123, floreny
300--305, ruble 450  ̂ -480, kopiejki 2‘00—2'2Q, 
dolary amerykańskie 1000— 1050, połówki i 
ćwiartki 950—960, dola.y kanai. 650—700,
drobne 580—600., ,

KURSI MARKI POLSKIEJ ZAGRANICA.
W arszawa, 13. sierpnia,

(Telef.) (m). Z Gdańska telegrafują; Kurs 
marki poi. wynosił wczoraj w banknotach 4.07V2 do 
4.12 i pól, przekazy na W arszawę gotówką 3.971/;; 
— czeki 4.02 s pół.

W arszawa, 13. sierpnia.
(Teletf.j (m). Z Berlina, telegafują: Markę pol­

ską notowano wczoraj 4.15, przekazy na W arsza­
wę 4.07, noty Rriessa 10 50. — ■  -

W arszaw*, 13. sierpnia.
.(Telef.) (m), Z Genewy telegrafują: za 100 

marek polskich płacono wczoraj 0.31.

W arszawa. 13. ałem oa.
'(Tełef.Hm). 2  Zurychu tełegra/fują: W czoraj 

płnconc tą 100 marek pdskteft 0.30-

W arszawa, 13. sterpaia.
(Telef ) (m), Z Mrledtnia telegrafują: Kur3 m ar­

ki polskiej wytfibsil wczoraj 50.25—47.50.

Warszawa, 13. sierpna.
(Telef.) (ml). Z Budapesztu telegrafują: Kurs 

marto? wolskiej wynosił wezo-aj 17.

Dobra Chodorowskie około 6.500 
morgów zaku piło lew. akcyj^o 

Cukrowni w Chodomwie.
Chodorów, w  sierpniu.

Cukrownia, Rafinery^. Cukru i Suszarń a  w y­
tłoków Towarzystwa Akcyjnego w Chodorowie 
założone zostały przez Polski Bank Przemysłowy 
we Lwowie w roku 1912.

Rzeczoznawcy zagraniczni, k tórzy  zwiedzali 
cukrowm ę  Chodorowska. Podczas jej pierwszej 
kanyjanii, t. j. w  roku 1913/14 umieścili sprawo­
zdanie \v  „Prager Zuckermarkt“ w dniu 19. listo­
pada 1913, w którym oświadczyli, że cukrown a 
w Chodorowie jest najlepiej, i najracyonalniej tech­
nicznie urządzoną cukrownią w  Europie.

Koleje losu cukrowni w Chodorowie były na­
stępujące:. W  roku 1912/13 przeprowadzono bu­
dowę (od 27. lpca 1912 do 15. sierpnia 1913). 
W roku 1913/14 uruchomiono wszystkie trzy fa­
bryki <od 10. październ. 1913 elo 12. grudnia 1913).

W  rolcu 1914/15 wskutek inwazyi rosyjskiej 
(od 1. września 1914 <Jo 24. czerwca 1915) fabryki 
zostały zniszczone i obrabowane.

W roku 1915/16 rozpoczęto odbudowę fabryk 
(od 20. sierpnia 1915 db 30. czerwca 1916).

W roku 1916/17 wojska niemieckie 1 anstrya- 
ckó  zajęły całą fabrykę (c«i 1. lipca 1916 do 1. paź- 
dziertnika 1917) i ograbiły ją z  nowoizakupionych u- 
rządzeń mechanicznych.

W roku 1917/18 kontsjirmowf-ąpj, odbudow ę (cd 
15. maiica do 1. września 1918).

W  rotou 1918/19 wskutek inwazyi ukra ńskiej 
(od 1. października 1919 do 20. września 1919) 
przerwano odbudowę, a fabryka po n u  trzeci 
zsńszczc ta aiastala-

W  -oku 1919/20 przeprowadzano odbudowy !
remont fabryKj (od 15 lipca 1919do 20. lipca 1920).

W  roku 1920/2] inwazya bolszewicka (od 20. 
lipca do 21. paździem. 1920) uniemożliwiła dokoti- 
czenie odbudowy ii remontu fabryki, powodując no 
we gtraty, mimo tego jednak uffucAomionp! cukrów; 
T ę 10. listopada 1920 r.

Z powyższego przedstawiona okazuje się, że 
cukrownia w  Cbodcrowie, od samego założenia, 
a  więic przez szereg 7 lat ciągle była na-ażona na 
(niszczące skutki wojenne, podczas .których Zarząd 
cukrowni usLw czmie dążył do odbudowy j uru­
chomienia swych fabryk, dzięki tema też cdbudo- 
w a Stosunkowo bardzo niewiele kosztowała i fa­
bryki te  mimo inwazy botszew ekiej w  parę ty­
godni po niej, w  listopadzie z. roku urudiomOone 
zostały.

Jakiego rodzaju był to w ysłek, wystarczy na­
znaczyć, ze cukrownia w  Przeworsku, nwmo że 
Przeszła tylko imwazyę rosjdską, a  więc Już od 
maja 1915 znajdowała srę w  normalnych w ar fin­
kach, nie zdołała w  ciągu przeszło 5 lat odbudo­
wać się i -w zeszłymi roku uruchomioną nie była.

Przejścia wojerarae w e wschobsiej Małapoisce 
dały się we znaki również 1 okofcznym gospo­
darstwom rolnym, tn też Zarząd cukrowni w  Ch.o- 
dorowie chcąc zapewnić sobie -ozwój piantscyi 
buraków, przeprowadził dotychczas zupełnie no­
wą bardzo ciekawą transakcyę, zakopując dobra 
tcborodowske, a mianowicie 9 fołwarików, ti. 
Sadkr Królewskie, Koksowa, Żyrawa, Aniełówka, 
Suchrów, Mołodyńcze, Podfiski, Ndwosieftee i Za- 
góreczko (miejsce u-odzaaa Artura Grottgera) 
wraz r  młynem i dwoma gwzeflaraniŁ Dawny w h -  
ścfcieł tych dóbr. K arm  erz  bor. de Vanx &  całą 
uzyskaną gotówkę ze sprzedaży zakupił dhcyo 
cukrowni Chodorowskiej.

Transakcya ta  pod jużdym  wzgłędem Śwktna, 
gdyż Towarzystwo akcyjno w  OKudorowk o rar 
śmiesznie, małym kapitale ■ŁJcyj* 63 m tkstów 
mk. p. (t. j. 210.000 banków sewrafcsEnridch,
2,100 000 mk. idem) posiada prócz 3 wyżej wymie­
nionych zakładów przemysłów ych, 6600 morgów: 
zjemi a zatepj objekta. wartości przesaki 2  
•dów mKP,

■Zarząd cukruwpj Chcąc w  CnodurowSie w  k ió t 
kfm czas e stworzyć wzór gospodarstw^ przemy' 
słowo-rolnego w  Polsce, zaproponował Komisyf 
ziemskiej utwrrzen"e Rady rojnaczej przy cukrów 
ni; do której weszli: dr. Stetar Pawfik, prpf. Stu- 
dyum rolniczego przy Politechnice lwowskie!; dr. 
Stanisław Orz achów stoi. prezes Komtey? zieanskfef; 
prof. Bronisław Janowska, inspektor Pomocy .roż­
nej; Stanisław Zwodski. marszałek powiatt Bób/re­
ckiego; jnż. Staniław Kremęr, generainy dyrektor 
Tow. A-tofi Chodorowskbgo: faż. Bronisław Afbk 
n owski, długoi-etni' dyrektor dóbr Chodorowskich 
i Marcin Dembiński z Poznańskiego, administra­
tor dóbr Jagienlca.

Myś I koocepeya zupełnie nowa i m  dzisiej­
sze stosunki' niezwykle zdrowa, obszerne dobra 
stały się włanością Towarz^-twj® AkcTyiegot a  
wiec włanoścą kiliku tysięcy onrwaiefi poiskkdi), 
■które dóbr tych niezbędnie .potrzebuje do rozwoju 
tak żywotnego .przemysłu rolnego, jakiem test 
cukroYTłictwo. Rada rolnicza zaś w  której zasia­
dają również i delegaci insty+ncyi państwowych 
czyni to przedsi^łlorstwo coś w  Je akayfno. 
rządowerr..

Jak zaś wygląda gospodarka, w  tym nowo­
modnym przedsiębiorstwie w ystarczy przytoczyć 
sprawozdanie' z wycieczM Akademii rolniczej w  
Dublanach, umieszczone w1 ostatnim numerze 
„Rolnika1* (Nr. 16) z  dnia 5. Sierpnia 192,1 r„ w  któ- 
rem poYÓedziamo: ' ■i -

„Z dawnego klucza Chodorowskiego zakupił* 
fabryka i rafinerya cukru akc. Towarzy stwa w 
Cbodorowię 9 folwarków, a mianonróle: Anio- 
lówkę, Koiesowę, Mołodyńcze, Nowos elee, Pod- 
jiski, Czacbrów. Sadki Królewskie, Zagórecziro I 
Ź!rrawe: obejmują one łącznie okoł^ 6500 morgów. 
Tylko 2 folwarki zostały w  rękach dawnego wła­
ściciela Chodorowskiego klucza' P- Kazim erza bar. 
de Vaux.

„Na wszystkich folwarkach zauważono bar­
dzo staranną uprawę mechaniczną pój f piękny 
stan kutmr. Konie robocze znakoaftel Chory, zub 
szczere trzykrotnie wojną i w  d M a tb  fcfcKfti
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snszem. obearie s'ę twlcraesza wtfeflrfm? wKładairń.
i Drogi flpiaadpwe bardzo dobrze utrzy-trłane, czę­

s te  p o ta ic r/e n ia  f o lw a r k ó w  torami przemysłowymi 
z  główną !;n 'ą; wszystkie folwarki są
s ie c .ą  te le fo n ic z n ą .

„Liczne zakłady przemysłowe, prócz coknownŁ 
o której niżej miowa, jako to: cegielnia i dachów- 
karania, 2 garbarń e (z tych jedną w budowle), pie­
karnia mechaniczna, w arsztaty wyrabiające wo­
zy i narzędzia rolnicze, 3 gorzelnie, suszarnia na 
ziemniak, eksploatacya meszynowa torfów, two­
rzą ośrodek przemysłowy, godny uwagi, boć to 
wszystko jest u nas w  -Małopolsce, a niestety, tak 
małif, szerszenia ogółowi znane. W  myśl znania? 
icudze chwalicie, swego nie znacie, sami n e w e­
cie, co pos:adalcie.“

„Cukrownia w  Chodorowię wybudowana w  
roku- 1912/13, urządzona jest według najnowszych 
wymagań wiedzy techiicznej. Za^ran czni -facho­
wi rzeczoznawcy, ,po zwiedzeniu cukrown} pod­
czas pierwszej kampanii 1913/14, orzek® w  spra­
w ozdani, urriesztezojem w  „Prager Zucker- 
markt“ z dnia 19. 1 s* opada 1913, de cukrownia 
w  Chodomwie jest najlepiej technicznie urządzona 
w  £uropie.

„Począwszy od pierwszej kampanii ,1913/14, 
e powodu wypadków -wojeanych, cukrownia stała 
praez polnych 7 lat bezczynne, *  dopiero w  minio­
nym roku, t. j. 1920, odbyła drugą kampanię.

„Przez cały czas wojny, a w  'ęc przez ibfgika 
7 lat, cukrownia znajdowała się albo ma holi Doło­
wej, albo w blizkości tejże, Irrb -też pod obnnn4' ta- 
wazyand, jak rosyjska, ukraińska 1 bolszewicka 1 
przez cały ten długi okres czasu była ustawicznie 
g rab in a  i niszczona, podobnie jak wszy sic e go­
spodarstwa rbl-ne, położone w  sąsiedztwie. W 
przerwach m «Jzy inwazyami była odbudowywa­
na Pizłek] tema śytko odbudowa jej była stosun­
kowo niewielkimi kosztem przeprowadzoną i' na 
kamPKińę w  1920 r. mimo hrwazyi bolszewickiej 
Pjizygotowara do ruchu. *

„Poprusm nie można zrozum eć, jak okolicz­
n e  goypodarstwa rokie i cukrownie po tylu przej­
ęciach wojennych mogły- się ostać* ą m i wprost 
podziw budzi stan obecny, tak cukrown', jak i za­
rządu dóbr Chodorowskich.

„Chodorów jest też już dzisiaj wyb;tnym 
pKemysłowo-rolnym zakątk om kraju.

„Cukrownia w  Chodorowi-e może rocznie pro ■ 
dokować 150 000 q rafr.ady, gdyż roczn e irtoże 
przerobić 1,000.000 q buraków, a  otrzymać nadto 
40.000/1 suszonych wytłokóvT.

„Wskutek zniszczeń a  licznych gospodarstw 
rclnyclj minęłoby wbefe łat, zauńnby cukrownia 
mogła dojść do tej ilości buraków; wobec tego za­
rząd cukrowni zakup'ł idobra Chodorowskie, aby 
w ren sposób -przykładowo zachęcić rota Ików do 
uprawy buraków. Jest to przedsiębiorstwo dziś 
łegio rodzaju jedyne w  naszem państwie (na) Za­
chodzie jest bardzo wiele podobnych, gdyż -posia­
da samo około 6500 morgów gruntu).

■ „T-ransakcya -kupna tych dóbr finansowo 
świetna, gdyż dawny właścic'el dóbr, Kazimierz 
bar. de Vaux, za całą część uzyskaną ze sprzeda­
ży zakupił akcy-e cukrowni. To też przy śmieszne 
m a'ym  kapitale akcyjumn 63.000.000 mk.. poskitła 
cukrownia -obecnie półtora miliardową wartość. 
Zarząd cukro-wn ', cftcąc gospodarstwo to przemy- 
łławo-rolme postawić szybko na perwszorzędme] 
st-cp e, zaproponował Komisy! ziemskiej u-twora-e- 
nre Rady rolniczej przy cukroaw, do której w-e- 
szfi-: dr. Stefan- Pawlik, dr. Stan sław Orzeohow- 
sks prezes okręgowego u-rzedu .ziemskiego we 
Lwowie, Bronisław Janowski, hspekt-or okręgowy 
pom. rolnej, Stan. Zwoiski, prezes Rady powh- 
towej, inż. Stan sław Kremer, inż. Bronisław Al-bi- 
nowski i Marcin Dembiński. Do prowadzenia -go­
spodarstwa zaś zaangażowano P. Jama Ciborow­
skiego, który pracowni orzez szereg lat w  ipodob- 
nem przedsiębiorstwie ra  Morawach -(, Mdhrlsche 
Zuckerfabr-ick Akie. -Ges."). -Generalnymi dyrekt'»- 
rem  Tow. Akc. Chodorów jest iluż. Stanisław Kre- 
mer, który po skończeniu fachowych stndyów w  
jWiednn u, odbył praktykę w  -Czechach, w  Niem­
czech ii w -Belgi i i wd założenia cukrowni w  Chodo- 
rowie jest czynnym. Skład R,SJy zawiadowczej 
Jest niezwykle dodatnim. bo prócz dwóch ban- 
k 5w  fncsnsowych, składa sfę z samych właścknep 
siemskeh, którzy plantują! baraki.1*

UrsaflSii s
Lwów, 13. sierpnia.

Jesienno cross,country. W dniu 7. i 8. 
października odbędą się w Nowej Wsi pod War­
szawą u por. Baszewskiego „Jesienne cross-coun- 
try* puiku III. ułanów. W dni te będzie roze­
grane kilka nagród w ogólnej samie 800 tyoięcy 
marek. Program dokładny będzie podany do wia­
domości publicznej z końcem sierpnia b- r.

„Częstochowa"- 20 p. strzelców Kaniow­
skich. Matcli rozegrany między wyrriienionemi 
drużynami ubiegłej niedzieli w Częstochowie, za­
kończył się wvnikiem 2:2.

„Polonia" warszawska udała się do Wilna 
w celu rozegrania dwóch matchów towarzyskich 
z wileńskim „A. Z. S-em “ i drużyną „Sokoła".

„Wiała*— „Warta". Na boisku „Warty* w 
Poznaniu rozegrany został ubiegłej niedzieli 
match między oba drużynami z wynikiem 3:0.

Bieg uliczny w Wilnie. Z inieyatywy wi- 
leńsk ch władz wojskowych odbył sie przed kilku 
dniami bieg uliczny, przy licznie zgromadzonej 
publiczności. Przestrzeń wynosiła 1800 metrów. 
Współzawodników podzielono na dwie partye po 
10 ludzi. Wyniki były następujące: 1) plutonowy 
Kubiak Piotr (Mińsk p. p.) 8 : 13. 2) sierżant 
Paruszewski Piotr 8 : 23. 3) Błauczyk (Nowo­
gródzki p. p.) 8 : 26. Na starcie i na mecie obecny 
był zastępca nacz. dow. W. L. Sr. gen. Kona­
rzewski, gen. Ajduhiewicz oraz szereg osób prze­
ważnie wojskowych.

W. K. S. „Sokół"— „A. Z. S." match ro­
zegrany w Wilnie przyniósł wynik 5:2 (2i1) Gra 
prowadzona była od począ-ku do końca w ostrym 
tpmoie.

Zawody pływackie w Krakowie. Akade­
micki swiązek sportowy w Krakowie wspólnie 
z miejscowym oddziałem y. M. C. A. urządził 
a parku krakowskim zawody pływacki* oraz kon­
kurs na skoki do wody. Wynik zawodów był na­
stępujący:

Wyścig 72 mtr. dla panów (na piersiach) 
ńa 7-miu startujących 1) Rylski w czasie 1 m. 
10 sek. 2) Regulski 1 m. 17 sek.

Wyścigi 72 mtr. dla pań (na piersiach) ma 
8 s artującvcych 1) Lubańska 1 m. 30 s. 2) Po- 
pielówna 1 m. 33 s.

Wyścig 72 mtr. dla młodzieży (uczniów). 
Startowało 7. 1) Gaik w 1 m. 35 i.

Wyścig 72 mtr. dla panów (na boku). Star­
towało 10. 1) Bachkopf w czasie 1 m. 31 sek.

Wyścig 72 mtr. dla pań (na boku). 4-ry 
startowało 1) Piotrowska 2 m.

Wyśrig 72 mtr. dla pąnów (na plecach). 
Pierw szy Św szczewaki w 1 m. 45 s.

Wyścig 72 mtr. dla pań (na plecach) Lu- 
bańska w 1 m 52 s.

Wyścig studentów z startem dowolnym wy­
grał Zins 1 m. 30 s.

W nurkowanlach wyróżnili się Świszczewski 
33.80 i Fercus 33.30.

Wyścig rozstawny 4 przez 36 (system do­
wolny) uzyski!1 qzas o m. 50 sek.

Wyś ig 144 mtr. (system dowolny) 1) Ryl­
ski w 3 m. 8 sek.

Skok na odległość na 6 stających do skoku 
najlepszy wynik osiągnął Nebeurah 882 ctm.

Skoki 1; Rudy 35 punktów, 2) Siedlaczek 
22 punkty.

W skokach poza konkursem wyróżnili się 
kpt. Long instruktor V. M. C. A. Rudy, Głowiń­
ski i z pań Dubieńska.

Zawody piłki wodnej między A, Z. S. a 
komb. drużyną krakowską wypadły 2:1 na korzyść 
kombinowanej.

Ostrożnie z ogniem!
Lwów, 12. sierpnia.

(x) Sezon pożarny w kraju naszym b. r. już 
się rozpoczął. Potwierdzają to wiadomości, jakie 
otrzymujemy z różnych stron kraju. 1 tak minio­
nej nocy spaliło s.ę w Wybranówce, powiat Bóbr- 
ka, ki ka gospodarstw. Przyczyna pożaru na raz e 
nie wiadoma.

Podczas pożaru doznała ciężkiego popiecze­
nia na całem ciele 57-letnia Katarzyna Cząstka,

tamtejsza gospodyni, która wskoczyła do płoną­
cej chaty, celem wyratowania z niej śpiącego 
dziecięcia. Ciężko popieczoną bohaterkę-matKę, 
która uratowała życie swemu dziecku, odwieziono 
wcze raj na leczenie do szpitala. .

Wczoraj wieczorem o godz. 6 wybuchł w 
Holosku Mąłym groźny pożar, wzniecony przez 
pozostawione w domu bez dozoru dzieci. Pastwą 
płomieni padły dwa domy i siodoła napełniona 
tegorocznymi zbiorami. Szkoda znaczjit. Miejska 
straż pożarna egień ugasiła.

£« £ S £ 8 Y  I P M U 3

D ia  E k s p o z y tu ry  w  S tanisław ow ie poszukuje „Pozat“’
Pow szecnne Zagłady B udow lane S. A„ sam odzielnej 
siły bLchaiieryjnej. O ferty  i zgłosz. przyjm uje „Pezet*, 
Lwów, A kadem icka 23. 1090

S p o s o b n o ś ć  dodatkow ego zarobko-wenia przez urzędni­
ków, buchalterów , sek re tarzy  itp . D ochód ZMrrzny. 
P raca  nie wym aga porzneenia dotychczasow ego zaję­
cia O ferty  z podaniem  rodzaju  i m iejsca zajęcia Wi ­
rów aO do Biur^ og lo sz .ń  A. Fiszer, W arszaw a, M ar­
szałkow ska l i  9, sub „Sposobność*. 653

taS IE S Z IC iW A , L3£S;ilV3, S jCLUj* V

Z a m ie n ię  3 pokoje z kuchnią t  kom fortem  — i-ródmie 
ściu na tak ie  sam e wi iksie . Zgrłoszonia pod  „Jasna* , 
do Adm.*i 1105

L o k a l p ś r te ro w y  lab  su terynaw y c  la tka  ub ikacjach ,
najchętniej w  śródm ieściu, possak iw any na  solidny 
zakład przem ysłow y. W iadom ość: ulica Jagielloński?
1. 2 portyer. 107!

E B P N G f 8 6 ^ 2 0 ^

Z A m ery k i pow racającym  rodakom  sprzedani w  niia. 
steczku  Św irz, pow iat P rzem yślany realność, fron tow ą 
do Rynku z sadem  ow ocowym  z  praw em  odszkodo­
w ania w ojennego, nadającą się na sklepy i pasiekę. 
W iadom ość przyjm uje: Biuro inform acyjne Włocła­
w ek , skrytka nr. 74, Kujawy. 1085

O k a z je ,  p raw ie now e ubran ie  m ęskie m arynarkow e,
z przedw ojennej materyi, sprzedam . D ąbrow skiego 6, 
parter, od 4 do 5 . 1106

Zam ienię pom ieszkanie z 2 pokei i kuchni w  T arno­
polu na tak ie  sam e w e Lwowie. D opłata oraz pośre­
dnictw o nie wy tuczono. Zgłoszenia de A dm m istraeyi, 
pod  .G . 41*.   1107

e m
9C10

Ku pa je powieści polskie, francuskie, - ia  JL ta ia  
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 53.

S ;rZ e Ó 2 tr ,  ty lko  Polakow i, s to  sztuk  ayndykow anych 
akcyi „S iersza elektryczna*, z praw em  poboru  now ej 
er.nsyi, 20 prc. por.iżej kursu giełdow. Zgłosz. do Adm. 
pod .L okata* .

K o  pniyczy 9'JO.iłoO Mk. na  n ieiad lużoną kam ienicę, 
dopuszczę go na w spólnika d o  znakom itego  in teresu .
Ch rzinow ski, Zim crowicza 6. 11)8

K a p e lu sz e  Pań i Panów  przerab ia  na najuow sao fasony 
P ierw sza K rajow a F ab ryka  K apeluszy Rudolfa Neu- 
w elta  Lwów, Balonow a 3. 5Ć2

Z i i i & M a i i i * ;  n a  D t t E d
z dostawą dla Centralnych ogrzęwalń i opału do­

mowego przyjmuje firma 1084

H. Dattner, Lwów, ^:ckfpwicza 4.

OPAŁ
Brykiety w yreb lane 7 p ie rw s z o rz ę d n e g o  w ęg la  
k a m ie n n e g o  górnośląskiego lub dąbrow skiego 
w  cegiełkach 70ó gr., 3 i o k!g. dostarcza z fabryki 

bez przydziału Ragry ceniący a : 1065
Snana prutohołois; ma Krina u r ą g lo iu a

im w Tariiowie.
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^■no li%tik)b'iiviM« nriLldUtaf
U E R A C ” lwow^^ o E ł C w J  Sykstuska 14.

poleca: 600

wszslhie wjrij Kntat, plfei?nns
doboruw ej jakości, jako to : T O R B Y  K K o l n e ,  
m l a i t o w e ,  n a  a K i t o r b y  p o d r ó i n e ,  
f t u l r r ,  w a l i z y ,  ( a r t u s z K i  c a r a t o w a  i  t .  p .  
W yroby trw a le ! Ceny fabryczne!

Sifltairla z pwlDsyi pialwlamy ô rŝ  mik

\Guim
Myszkuj

w&iins marka 
9 U H I U

d o  w y c i e r a n i a .

S T E N O T Y P IS T K A
ltenog rafu jąca  biegle po polaku zostarfle natychm iast 

przyjęta. .S po łem ", T rzeciego M aja 19. 1001

P K A .S Ę  do staj srjdla- J iita f
p.-awie nową, Mkp. 428.000 
Zam aratynów , Lw ow ska 48.

sprzeda ,P IO N ‘, Lwów, 
1070

DD3RZE i TANIO.
Kapmje się zeszyty, przybory  szkolne i kancelaryjne, pa­
piery, tu tk i, b ibułki, m yJ ła toa le tow e, ty lk  » w hurtow ni 
i «fet*iliczn-rn» składzie firmy BKAC1 GROSSKOPF_ i 

sk a , Lwów, Pasaż H u s m a n n  3. 1081

T o w .  A K c .
f i f i„TEROPOL

itabnrha pap:* dachowe!
w Bieczu.

Centrala; HraKćw, ulica Stolarska 13.
Telefon 15—59. 

p o l e c a  s w o j o  f r / r o b y .  $65

S a m o sM j s ltia ro w y
A ustro-D aim ler, m odel 1921 .G oliat" 80 rIP . z 2 docze- 
pkami, apraw ność 20 ton, zupełnie nieużyw any, sprzeda 
natychm iast Galie. Spółka dla przem ysłu drzew nego, 

Z. O. O." Lwów, N abielaka 37. 1109

D o  3 0  t y s i ś r ?  w o r k ó w
ju tow ych używ anych, m ogą być ła tan e  jeduak  bez dziur 

kupi Dom Handlowy
Czesław GRĄBCZEWSR1 i S v .

W a r s z a w a ,  u l i  ł  W i e j s k a  I .  1 3 .  1 0 8 7

P O T  1 Utaili W O Ń
IjSj z nóg, rąk  i pach znakomicie usuw a i zapo­

biega im powszechnie znany„ s  u u o r t  rsr“
w p u d e łk a ć a  s  s itk ie m  w yrobu formae, labor- .A jłt. 
KOWALSKI" w W arszawie. Sprzedaż w  »ptei_ach. skła­
dach apb i perfuineryseh. Sposób użyeia dołączony do 
każdego pudełka. — H irto w n a  sprzedaż. P rzedstaw ic :el- 
stw o na Lwów i Wach, M ałopolską f. „O zon". H u rto ­
wnia m ateryałów  ap tecznych: Lwów, K ołłątaja 8, r ó w  
uież hurtow o  do nabycia : P io tr  M ikolasch i Ska i A p t 

Zwiąż. Wytw. H and l, Farm . 1235 Z

R 3 P 7 f l f l< 5 l ^  M  ! Z Powo<*1 n ieustannego  pojaw iania 
D . u Z l I J  » u  - • ■ s ią na rynko ap tecznym fa lsyfikatów

Pudru i M ydła Bebe
należy w ystrzegać się ich szkodliw ych sku tków  i żądać

w y raźn ie

Pucbr i Mydło Bebs Szofmana
pierw azcgo w yne'azcy. Inne aą falsyfikatam i. 825

2 U2 NALE HÓD 1 F0RKY
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, w iedeń­
skie i inne na sezon z im o w y  1922 w najw iększym  wy­

borze tylko u generalnego zastępcy
WARSZAWA 
i i  Karmelicka 11 

Telefon 63 —29. 
UWAGA! Specyalne form y M iędzynarodowej 

Akademii we szystlcich rozm iarach. Księg aniom  i h a r­
tow niom  ceny redakcyjne. 656

Lioric L y i u  g cu c i aiu&g

B. B regtn an

Proszę odwiedzić nas na Targach W iedeńskich.

NOWE I UZyWANE
BCB3 ZIA HSSZTIIIE
m arzyny do obrab ian ia  drzew a, m aszyuy do ob ra­
biania b l ichy. N arzędzia do obrab ian ia  żelaza 
.i drzew-.. W ielkie zapasy składow e. — Natyeh- 
m iastow a d ostaw a lo  o  akład wiedeńakL 232

„ P R A 1 E M A G “
Wiedeń I!. O here A ngartenstrasse 56. Tel. 46147.

„ U N I W E I R S U M ^
SPÓŁKA TECHNICZNO - HAWCLOWA z ogr, 
o d " B IU R O  1NŻYN1ESKIE Kraków, Sw. M ar­
ka 25. FILIA LWÓW, Zygm untowska 15. Od­

dział Borysław  (HIMMEL & HAL SLR).
B jau je  t_irtaki, młyny, fabryki zapałek, bry  u e tó w , 
instalacye e!e'Jlryczne, przeniesienia siły. D o sta r­
cza m aszyny parow e, kotły, lokom óbiie, tu rb iny  
wodne. Silniki ropne, benzynow e, dynerao-m otory 
elektryczne, m aszyny do obróbki drzew a, u>zci s i­
nienia i płyty klingerytow e, azbestow e i nioorito- 

we, maszyny m łyńskie i m aszyny rolnicze. 
Zaąjępstwo na M ałopolskę fabrykf w y lęg ó w  

Fr. SCHULE, Feldkirchen koło  M onachium. 
W ypracow uje projckte i kosztorysy, udziela porad 
fachow ych. Zakupno i sprzedaż w szelkich m aszyn 

używ anych. 9?4

Skutek zapew nionyI
Tysiące listów dziękczynnych jeat do 

łask. przeglądnięcia. Piękny, jęd rn y  i peł­
ny b iust osiągnąć możni przez używanie 
krem u med. Dra A. Rix’a, absolutnie, 
nieszkodliwy, W Każdym widia szybki i pe­
wny siatek. Śpśsób użycia zewnętrznie Je­
dyny k  em na biust, który ozięzi swemu 
doskonąJemu działaniu sprzedawany jesf w 
aptecach, perfumeryach itd. Próbna pu&ka 
Mk. 120. duża puszka wystarczająca do o- 

sięgnięcia skutku Mk, 180 Dra RIx’a  ma&C przeciwko 
piegom M k. 40 — ■ k 80"—. Wysyłka dyskretna. Port» 
dolicza aię oaobio. — Główny sk ład  w Krakowte.- 
g<am i Ska. We I WOP̂ fc. ipbokc Reckort, apteka 
Ettingera, perfum. Śladowskiego, perfum. Recu-a» 680

Cz*a nrt»nw ić u m W B R I

99RAKSZAWA cc

A K cyjn e Tow arzystw o dla w y ro b ó w  suRienn’ czych
przystępuje

na podstsv’e uchwały Walnego Zgromadzenia z 12 m aja !921 zatwierdzonej postanowieniem Mini­
strów Handlu i Przemyciu craz Skarbu z 20 m aja 1921, ogłoszonem w „Monitorze PalcKim* Nr. 115 
z 24 m aja 1921 do podwyższenia Kapitału aKcyjnego z ? 100 003 Mkp. na 7,000.000 MKp. przez emisyę 
35.000 sztuK pełno wpłaconych na okaziciela opiewających aKcyi wartości nominalnej p i 140 MKp. 

Każda, a to pod następującemi warunKami:
1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 

poboru 2 nowych akcyi na każdą jedną akcyę poprzednich 3-ch 
emisyi, przyczem cena emisy na nowych akcyi określa się:

a) dla posiadaczy • pierwszych 4000 sztuk akcyi od Nr. 1 
do 4000 emitowanych przed rokiem 1914 na 280 Mkp.

b) dla posiadaczy następnych 500 sztuk akcyi emitowa­
nych w r. 1918 na 350 Mkp.

c) dia posiadaczy ostatnich 10.500 sztuk akcyi emitowa­
nych w r. 1920 na 700 M kp.j*

2. Na pozoctałą resztę wolnych akcyi rozpisuje się rub- 
skrypcyę po cenie emisyjnej 1200 Mkp.

Repartycyę tych akcyi przeprowadzi Komitet wykonawczy 
Spółki Akcyjnej „Rakszawa" wedle swobodnego uznania.

Zr. Prry zgłoszeniu wykonania prawa poboru jakoteż przy 
subskrypcyi wolnych akcyi musi nastąpić wpłata całej ceny ku­
pna z 5 prcc. odsetkami od ceny kupna zr czas od 1 stycznia 
1921 do dnia wpłaty oraz po 50 Mkp. od każdej sztuki nowej 
akcyi na koszta z emisyą nowych akcyi związane.

4. Nowe akcye IV. emisyi będą zrównane z akcyami po­
przednich emisyi i uczestniczyć będą w zyskach Towarzystwa 
od dnia 1 stycznia 1921.

5. Nowe okeye emitowane będę w sztukach pojedynczych 
lub zbiorowych po 10, 25, 50 i 100 sztuk i zostanę wydane 
akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skon- 
fekeyonowaniu tychże za zwrętem poświadczenia kasowego na 
uiszczoną wpłatę.

6. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być n oże  najpó­
źniej do dnia .15 września 1921, po8 rygorem utraty tego prawa*

Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye 
(bez arkuszy kuponowych), względnie poświadczenia tymczasowe 
Spółki akc. „Rakszawa", lub poiwiadczenta kasowe Pobkiego 
Banku Krajowego, które zwrócone zostanę po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru.

Sutskrypcya na wolne akcye zostanie zamkniętą dnia 22 
sierpnia 1921 r.

7. Zgłoszenia i wpłaty orzyjmuje wyiącznie Polski Bank 
Krajowy we Lwowie oraz Centralne Biuro Akc. Towarzystwa 
„Rakszawa" we Lwowie, ul. Łozińskiego 4.

8. Na wypadek nie przydzielenia akcyi, zwróci się wpłaco­
ne kwoty wraz z 3 proc. odsetkami od dnia wpłaty.

Lwów, 10 sierpnia 1921.

Rada Zawiadowcza.
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